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Sukcesy polskiej gospodarki 
Plan produkcii przemysłowei wykonany w 11? proc. 
Komunikat Państwowej Ko.misji Planowania Gospodarczego 

BIURO 

Wykonaniu narodowego planu g·ospodarczego o P AL('Ó WE~ 

SYSTEM SS 

w 111 kwartale 1949 roku MYSI.U LEKKIEGO), SPIRYTUSOWY I TYTONIOWY. . 
W tym samym okresie czasu wykonany został Plan Trzyletni 

wg ilości w zakresie następujących podstawowych artykułów: Warszawa (PAP) Państwowa Komisja Planowania 
Gospodarczego ogłosiła następujący komunikat o wy­
konaniu narodowego planu gospodarczego w Ili 
kwartale 1949 r.: 

STAL SUROWA, WYROBY WALCOWANE, SUPERFOSFĄT 
l\UNERALNY, BARWNIKI, TKANINY JEDWABNE I OBUWIE 
SKÓRZANE. 

Pcszczególne ministerstwa wy konały plan produkcji w III kwar 
tale wg wartości jak następuje: 

Jak donoszą z Japonii - amerykańskie władze okupacyjne postan'J• 
wiły zaopatrzyć wszystkich Japończy:..ów w „palcówki" z odciska­
mi kciuków. Do zorganizowania t•~.i masowej „rejestracj: palcówkowcj" 
- za'Proszono z Zachodnich N:em:ec cały sztab „fachowców" z byłego 
SS którzy „nabrali wprawy" w przeprowadzaniu „palcówkowania" w 
Polsce. 

W ZAKRESIE PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ plan na III 
kwartał został przekroczony. Według tymczasowych da­

nych plan produkcji według wart ośd wykonany został w 117 proc. 
W ciągu trzech kwartałów wykonano 81 proc. planu na rok 1949. 
Wartość prcdukcji przekroczyła poziom produkcji z III kwartału 
ubiegłego roku o 22 proc. 
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Nieudana 
Do końr.a III kwartału następ ujące gałęzie przemysłu państwo­

wego wykcnnły przed terminem Trzyletni Plan odbudowy gospo­
darczej wg wartości: 

Min. 
Min. 
!\fin. 
Min. Przem. Roln. i Spożywczego 85 

Podstawowe artykuły 
przemysłu państwowego 

storpedowania 
UJ spra111ie 

próba Anglosasów 
wniosku polskiego w ONZ 
terroru UJ Son1ali 

PRZEMYSŁ HUTNICZY, ELEKTROTECHNICZNY, NAFTO-
LAKE SUCCESS (PAP) - 15 bm. Komisja Polityczna General· 

nego Zgromadzenia ONZ wysłuchała raportu podkomisji do spraw 
b. kolonii włoskich. Wobec tego, że podkomisja ta nie zakończy~a 
swej pracy - delegat radziecki Arutunian zaproponował, aby komi• 
. ja przeszła do dy~kno;ji nnd sto j11l·ym na porządku dzicnnyl1\ wnios-­
kiem radzieckim O NAPI~T~O WANIE PHl\ GOTOWA~ DO NO· 
WEJ WOJNY I O ZAWARCIE POKOJOWEGO PAKTU 5-CIU 1\10· 
CARSTW. 

WY, SOLNY, DRZEWNY (PODLEGŁY MINISTERSTWU PRZE------·--··----- STAWOWYCH ARTYKUŁóW PRZE wykonania wykonania do III kw. 
Wykonanie planu produkcji POD-1 procent procent w stosunku 

Ka1•ton 
wyzwolony 

K anton - stolica prowincji Kwan 
tung - największe miasto 

Chin Południowych został wyzwolo­
ny prze:.i: chiiiską Armię Ludową. 
Masy ludowe całego świata ciesią 
~ię z tego nowego zwycięstwa. mło­
dej Chińskiej Republiki Ludowej. 

Wyzwolenie Kantonu otwiera chiń 
skiej Armii Ludowej drogę do po­
łudniowej granicy państwa., pozba· 
wia kuomintangowców jednego z o­
statnich portów. Wbrew pyszałkowa 
tym wypnwiedziom Czang-Kai-Sze­
ka chińska Armia Ludowa natrafiła 
w prowincji Kwantung na. bardzo 
słaby opór, a do obrony Kantonu w 
ogóle nie doszło. Czang-Kai-Szek i 
niedobitld jego armii nie są już w 
stanie stawiać zorganizowanego opo­
ru kroczącym od zwycięstwa do zwy 
ciestwa wojskom ludowym. 

Postawa ludnofoi. z niecierpliwoś­
cill- wyczekujące.i wyzwolenia, ruch 
partyzancki na tyłach wojsk nacjo­
nalistycznych uniemGiliwiają 
Czan:;-n:ai-S,-,t.kowi stworzcn;.e ja­
kiejkolwiek linii obronnej. O tym, 
że ten PACHOŁEK ll\IPERIALl­
STÓW ANGLOSASIUCH zdaje <:o­
bie sprawę z beznadzie.incści swno 
nałożenia, świadczy najlepiej fakt, 
iż wprawdzie stolice Kuornintan1r11 
oficjalnie przeniesiono do Czung­
kingu ale Czang-Kai-Szck wraz 2e 
swym „rządem" uznali, że bezpiecz­
niej bedzie ulokować sie na. Formo­
zie, skąd najłatwiej będzie ewa­
kuować się wreszcie do samych Sta­
nów Zjednoczonych. 

Wyzwolenie Kantonu, któr:v .1est 
wa?:nym CENTRUM. PRZEMY­

SŁOWYM i handlowym posiada 
niejako znaczenie symboliczne. Kil.n­
ton był 7awsze ważnym o~niskiem 
życia polityc:meg-o Chin. W 1912 rokn 
w ICantonie wybuchła rewolucja, 1ttó 
ra oballla cesarstwo w Chinach. 

W ICantonie wielki rewolucjQui­
sta-demokrata Sun-Yat-Sen ogłosił 
swoje słynne „Trzy zasad:v rządu In 
dcwe~o"; którP głosiły WALKĘ Z 
IMPERIALIZMEM, WSPÓŁPRACJ<; 
ZE ZWIĄZKIEM RADZIECICIJ.\1. 
POPIERANIE !RUCHU ROBOT!lll­
CZEGO I CHŁOPSKIEGO. W Kan­
tonie ogłoszono również testament 
Sun-Yat-Sena. „Przez 40 lat - 111-
sa.ł on - poświęcałem się spra·wie 
rewolucji ludowej z jednym tylko 
celem - podniesienia Chin tak. aby 
stały się wolne i równe innym pań­
stwom. Doświadczenie moje w ciągu 
tych 40 lat przekonuj„ mnie, że aby 
osiągnąć ten cel, musimy obudzić 
nasz lud i sprzymierzyć się z tymi 
ludami świata, które nas za równych 
sobie uważają". 

Testament „ojca rewolucji" zo­
stał zrealizowany. Led chii'lski obu· 
dził się i dziś w przyjaźni z wielkim 
Związkiem Radzieckim, obrońrą 
wszystkich uciśnionych ludów wyku 
wa swą przyszłość. Kanton, w któ­
rym w 1927 roku Czang-Kai-Szek w 
morzu krwi zatopił powstanie robot­
ników i żołnierzy, został wyzwolony 
i staje się ważnym ośrodklf'm Chiń­
slciej Republiki Ludowej. WYZWO· 
LENIE KANTONU, TO NO\VY 
WSPANIAŁY SUKCES ŃlEZWl'.­
CIEŻONYCH CHIN LUDOWYCH. 

Nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych 

między Chinami Ludowymi 
i Reoubłiką Mongolską 
PEKIN (PAP). Premier i minister 

spraw zagranicznych- i\longolskid 
Republiki Ludowej Czoibalsan oraz 
minister spraw ?;agranicznych Repu­
bliki Chin Ludowych Czu En-Lai 
wymienili depesze w sprawie nawią 
zanla. stosunków dyplomatyc-i:ny:-:h 
między obu krajami. 

Chińska Armia Ludowa 
gromi nf edobil.ki 

'IY~U. 1 p A:·~rl'\\. 'OWEGO pr'ledsta- planu planu 1948 r. 
"ialo się, jak na tępuje: na lll kw. roczne·~o (w proc.) 

ener~ia elektr.vczna (CZE) 108 78 110 
w~giel kamienny 98 74 103 
koks 107 go 115 
rona naftowa 104 78 104 
su~·ówka 112 79 120 
stal surowa 111 83 118 
wyroby walcowane 111 90 112 
c~nk 106 80 109 
r~da żelazna 101 78 106 
azotniak 1'29 88 103 
superfosfat n'iineralny llO 80 135 
barwniki 134 82 119 
mydła wszelkie 156 100 239 
obrabiarki do metali drzewa 97 68 142 

Dyskusja nad wnioskiem radziec­
kim dowiodła, że anglo·amerykańo;kie 
dele:rncje starają się ZA WSZELK.~ 
CENe uchylić ·się od debaty nad 
zmierzającymi do utrwalenia pokoju 
wnio<>kami radzieckimi. 
Większośeią głosów postanowiono 

przerwać pos~dzenie Komisji Poli­
tycznej do dnia 18 bm„ a w dniu tym 
wysłuchać raportu komisji dla spraw 
greckich. 

wagony osobowe 98 69 123 
węglarki 118 85 108 Pismo Ligi Młodzieży 
ciągniki (traktory) 129 88 341 Somalii" skieJ· 
rowery 111 90 11'? 
żarówki oświetleniowe 185 · 83 143 Następnie delegat Białoruskiej SRR 
cement portlandzki 116 91 118 oświadczył, że do Komisji wpłynęło 
wapno palone 104 86 107 pismo Ligi Młodzieży Somalijskiej, 
szkło okienne 91 78 90 wskazująre na fakt rozstrzeliwania 
porcelana stołowa i techniczn 129 88 132 przez władze brytyjskie uczestników 

nada) oraz przedstawiciel Wielkie) 
Brytanii Mac Neil. 

Wniosek przedstawiciela Białorusi 
poparł del!>gat polski dr Suchy, któ· 
1·y wskazał, że skoro Komisja dopu­
ściła już przedstawicieli Ligi l\fło-. 
dzieży Somalijskiej do przemawiania 
na posiedzeniach Komisji, to tym Sa• 
mym uznała tę organizację za wyra• 
zicielkę opinii ludności Somali. 

W dalszym ciągu dr Suchy doma• 
gał się powzięcia przez Komisji) 
uchwały, zalecającej władzom Somali 
ZANIECHANIA TERRORU w sto­
sunku do ludności i jej organizacji 
politycznych. 

Przedstawicieli Białorusi i Polskł 
poparł również przedstawiciel Ukrai. 
ny. kuomintangowsk~ e 

PEKIN (PAP). Jak donosi ko­
munikat dowództwa 4 Arm i 
Wojsk Ludowych. przeszło 34 ty­
siące rozbitkó'.v wojsk kuomintan 
gowskich zostało wz;ętych do nie­
woli, rannych lub zabitych w 
ostatnich walkach pod Heng­
Yang i Szao-Yang. W walkach 
tych do 14 bm. 6 dywizji kuom~n 
tangowsk'ch zostało doszczętnie 

rozbitych. Armia Ludowa zdobyła 

tkaniny bawełniane 111 78 117 pokojowych manifestacji i na terro-
tkaniny wełniane 106 75 121 rystyczne środki, przy pomocy któ· Wobec konsekwentnego stanowiska 
tkaniny lniane i pakulane 123 89 121 rych imperialiści brytyjscy pragną delegatów Białorusi, Polski i Ukrai„ 
tkaniny jedwabne 120 84 130 utnvalić kolonialną zawisłość So- ny, przewodniczący Komisji zmuszo-
wyroby dziane 137 91 144 mali. ny był wyrazi..: zgodę na odczytanie 
jedwab sztuczny 128 91 135 W tym stanie rzeczy przedstawi- pisma Ligi Młodzieży Somalijskiei. 
papier 108 80 109 ciel Biał?rusi, Kis~elow, d~ma~ał się Następnie zabrał ponownie głos 
skóry podeszwowe 112 83 127 od~z.ytania :P?W?'~s~ego pism.a m~o- przedstawiciel Polski dr Suchy, któ· 
obuwie skórzane 126 98 131 dz1e.~y som.ahJskieJ. 1. wszczęcia dys· . ry zaproponował, aby w związku 
olej surowy 116 83 llO kus.i1 .nad Je_go trescią. . . I z omawianym obecnie problemem 
Dalsze dane obrazujące wyk·rnanie planu w roln.ic~"."ie, komunikl'lci', I W~1?skow1 I?r~edstaw!iciela. ~i~ł?· Somali, Komisja zwróciła się do ad-

handlu wewnętrznym i inwestyc,j:i-:h podamy w naJbllzszym numerze rusk1eJ S_RR K1s1elo\~3:. sprzec1w1h się' ministracji somalijskiej o umożliwie-
„Glosu" - przyp. Red. prz~wodmczący KomJSJI Pearson (Ka ·nic ludności Somali wypowiadania 

---------------------------------------------- swych po~lądów i o zaniechanie bogaty sprzęt wojenny. 

L d R bi k K 
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protestuje w ONZ lmponu1ąca mamfestac1a poko1owa w Brukseli 
prześladowań w stosunku do poszcze 
gólnych osób i organizacji. 

Przedstawiciel Stanów Zjednocz:<Y 
nych złożył z kolei wniosek, aby 
„przerwać dyskusję" nad wnioskiem 
delegata Polski, jakkolwiek dyskusja 
ta jeszcze się nie rozpoczęła. MOSKWA {PAP). Agencja TASS . . · k · ,„ p k • · I · k • · K t N donosi z Phenianu: BRUKSELA (PAP) - W meclz1e- J?ragme po ?JU. ' "k?. OJtU mb~ na e-1 dz~ przz~ doname, zhe d :ir a . . ar?: Przeciwko powyższemu wnioskowi 
wystąpił w kategorycznej formie de· 
legat radziecki Arutunian, który 
oświadczył, że próba „przerwania" 
jeszcze nie rozpoczętej dyskusji JEST 
RóWNOZ:NACZNA Z PRóBĄ ZA­
F"NEBLOW ANIA UST CZŁONKOM 
KOMISJI, przeciwko czemu delegat 
radziecki stanowczo protestuje. 

lę po południu na zakończenie obrad zy oczeknvac, o po OJ rze a wa · ow Je n~czonyc ~Je mozn~sc 
Minister spraw zagranicznych Lu- 1 kongresu belgijskich obrońców po- czyć'.'· . . ur.egulowama w_;;zelk1ch sporow 

dowej Republiki Korei Pak-Hen-En k 'u odb ła si w Brukseli imponu- Wiec zagaiła przewodmcząca Zw. między narodami w drodze per-
wystosowat do sekre~rza gene~alne . o;a' maJfesta~ja pokojowa. Przez Kobiet Belgijskich, Brunfau, która traktacji pokojowych. 
go ONZ T~!gve Lle I pr~e\\~dmczj" ~1lice i bulwary Brukseli prowadzące po odczytaniu depesz gratulacyjnych 
ceg1> 4

0 sesJ1 Zgr~mad.ren a. e~ert - I do gmachu gdzie odbył się wiec prze radzieckich, czeo;kich, rumuńskich i Konkurs ZSCh 
nego NZ. Romu o pismo, pro es ,t.•- ciągały sztafety pokoju przybywa· holender3kich komitetów obrońców 
j~e yrzec1wko bde711>k ra~nembu dpo~.c•- jące z różnych stron BeiO'ii Francji pokoju - oddała głos delegatom za 
w1emu na porzą e oma o ra ... !!- . . . "'·r' t · v ·c m 
neralnego Zgromadzenia ONZ spra- 1 . Holandn. Tłumy man.1 estan ?' gram zny · 

kt h d Przemawiali m. in.: Yves, Farges, wy koreańskiej i rozpatrywaniu tej n.10~ly tra.nsparenty, na „ oryc . w1 · 
sprawy bez udziału przedstawicieli mały napisy: „~u~ .belgiJ~k 1 zicdno: !{a rol Kuryluk, Louis Saillant i ks. 
ludu koreańskiego. czony z wszystk1m1 mnym1 narodami Boulier. 

f 71 W Nr 40 i Hr 41 wykonały plan roczny 
Załoga Państwowych Zakła dów Przemysłu Wełnianego 

Nr 40 w ł .... odzi zobowiązała się przewidzianą planem na rok 
bieżący produkcję ukończyć w dniu 8 października. Zobowią· 
zanie to zostało wykonane na dwa dni przed ustalonym ter­
minem. Już 6 b.m. PZPW Nr 40 wkoóczyły tegoroczną pro· 
dukcję waty krawieckiej i watoliny. W tej chwili załoga pra­
cuje nad wykonaniem dodatkowych zobowiązań, podjętych 
dla uczczenia Kongresu Związ ków Z<iwodowych i z okazji 
Swięta Odrodzenia - 22 lipca. 

Sukces swój Państwowe Za kłady Przemysłu Wełnianego 
zawdzięczają wysokiemu uświadomieniu załogi i współzawod­
nictwu pr:icy. 

Podobnym csiągnięriem mogą się pochwalić również Pań· 
stwowe Zakłady Przemysll1 We lnianego Nr 41 w Pabianicach. 
Plan roczny wykonały te zakłady w dniu 15 proździernik_a. 

Należy podkreślić że PZPW Nr 40 i PZPW Nr 41 są pierw­
szymi zakładami pracy w pr;.-:e myśle wełnianym, które wyko­
nały przedterminowo swój pia u roczny. 

Kto następny? 

Karol Kmyluk oświadczył m. ln.: 
„Największą groźbę dla pokoju 

stanowią obecnie Niemcy Zachod· 
nie, marzące o odwecie i wspoma­
gane materialnie i moralnie przez 
za~ tlantyckich podżegaczy .wojen­
nych. Polacy, odbudowują w pocie 
czoła swój kraj i ze wszystkich 
sił popierać będą wszelką akcję, 
zmierzającą do zachowania poko­
ju na świecie." 

Po wyborach do Zarządu Główne­
go Związku Obrońców Pokoju, które­
go sekretarzem wybrany został wy· 
bitny· działacz, członek Belgijskiej 
Partii Komunistycznej - Claessens, 
uczestnicy obrad I Kongresu Belgij­
skich Obrońców Pokoju uchwalili je­
dnomyślnie rezolucję, która pi~tnuje 
pakty atlantycki i brukselski, wyra­
;i;a protest przeciwko dostarczaniu 
przez Bc>lgię rałkowitej produkcji 
uranu z Kong·o - Stanom Zjednoczo­
nym. 

Rezolurja poclkreśla, ze niezde­
nazifikowane, .MILI'f A RYSTYCZ­
:l';E NIEMCY ZACHODNIE SĄ 
GROźBA DLA POKOJU i wvra-

na zabawę wiejską 
WARSZAWA (PAP). Zarząd 

Główny Związku Samopomocy 
Chłopskiej ogłosił konkurs na zor 

ganizowan:e wzorowej zabawy na 
wsi. Jednvm.. z głównych warun­
ków konkursu jest urządzenie na 
zabav1ie estetycznego bufetu bet 
wódk'.. 

Udział w konkursie, który roz­
pocznie s~ę 1 l 'stopada br. i trwać 
będzie do dnia 1 lutego 1950 r., 

Stanowisko Arutuniana poparli de­
legat Białorusi i delegat Libanu. 

Większość członków Komisji wy­
powiedziała się przeciwko próbom 
ukrócenia praw jej 'Członków przez 
przedstawiciela Stanów Zjednoczo­
nych i przeciwko sto1·pc:low:iniu dy­
skusji nad wnio3kiem pol>kim. 

Wobec spóźnionej pory . dyskusję 
nad wnioskiem delegata Polski, dra 
Suchego, odłożono do najbliższego 
posiedzenia. 

···················~················ 
Listonosz wiejski 

brać mogą wszystkie o:rgan zacje odznaczony za kolportaż 
społeczne, działające na wsi= jak ordernm ,,Sztanaar rrac11 ,, 
- ZMP, oddziały ochotn'czej stra 1 
ży pożarnej, koła ZSCh, koła gos- POZNA:r\1 (PAP). W Sulęcinie na 

z;em: Lubuskiej odbyła się uroczy-
podyń wiejskich itp. stość wręczenia legitymacji orderu 

Za najlepiej zorgan'zowaną za- ,,Sztandar Pracy" drugiej klasy listo 
noszowi wiejskiemu Janowi Uszkie­

bawę przyznana będzie nagroda wiczowi. 
w wysokości 30.000 zł„ poza tym I Odznaczenie to przyznano mu aa 
przGwidziane są trzy drugie na- nadzwyczajne wyniki kolportażu pr:i, 

d 2 ł sy. Osiągnął on 520 zleconych prenu 
gro y po 5.000 z . oraz dziewi ęć merat.orów na 1000 mieszkańcói-' 
1.rzecich nagród po 12.000 zł. Lubniewic. 
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B-~~~;,~;~~~-ra~~,~~~~~2~~~ ANGLIA nad roz~itym korytem! 
§k\?~~~~~{g~!;~~~ ę~~~=:~~~~~;:~: ~.~!!!~ .... M .. !i!.~.~~!.'.!~.~: wpędził gospodark~ [ffUr~1,. 
!~~:~~~~~[!f.i~rJ~~~';~ ~~ ~~!~i:~~~a:~~~~~~:

1

~!~~;;~~ bry ty is k ą w k at astr o I a I n ą syt u ac I ę [~.:.;. r:.:r~rr.~· :,~ 
'CÓW, działaczy politycznych i spo- cyficzną cechą reżimu ateński&- W ~ią.gu 20-tu ?.ni, które upł~nęły I n~ród. an~ielski: Przyzn!l-ją to obe~- sy pracuj~ce ;A-nglii, to. o _!eh u,sto;; ~z~Y:tto/i~':g4~~~:(: 
łccznych, robotników, inteligen- go. Te same metody i cele wal· od dm8: dewalu8:cJ1 funt8: szter~mga, 

1 

me h_czm angielscy. dzia!acze pan- sunkowamu si~ . do ~ohtyki „go.cy .··.· .. ·.! ,;::' ·:··.~.-.. :.';.>:{;?.•.' . . :.•~.···i..' 
tów, chłopów. A ze szczególną, ki politycznej obserwujemy obec- stało się zupełnie oczyWiste, ze to stwow1. Tak np. mezalezny labo u- labourzystowski~J świ:i-dczy ,choc111:ż- , ~,~.d., < ;;:.,„:;&;;:;~ 
bestinlską wprost zajadłością nie we Francji, Włoszech i w in· posunięcie rzą,du labourzystowskiego, rzysta, członek parlamentu, Solle, by fakt, że w ciągu p1erwszyc~ m1e· "'j/4;.~;.: . ,.. : ~w 
mordują faszyści ateńscy tych, nych krajach, prowadzonych na wykonane na żądanie Wall-Street - 'I oświadczył niedawno: „Zaprzedali!!- sięcy roku bieżącego w Anghi wy- J'fli"ifo1 ~ 

rawskiej wzniecali płomień bun-· W sądzie, gdzie sięgają i decy- s~ich i a~ery~ańskich na sto?ę ży. ciliśmy na łup dyplom.acji dolarowej ! udzia! 255.000 robotn~ków.. Protest 0 ~\~, '11f${f ~ ... 
którzy w latach okupacji hitle- pasku amerykańskiej „pomocy". jest nowym atakiem monopoli angiel· my się całkowicie Amerykanom i nu·! buchły 883 strajki, w których brało I .. · ~![f'-'· j 

tu przeciwko najeźdźcom i wsze- dują wpływy imperializmu ame- c1ową ang1elsk1ch ma;; pr'.'cuiących. chleb narodu :ing1~l~k1ego". ~awet f p:zec1wko antyludo'YeJ polityce Be: ~~ ..• ~t;,...,,f. ;ef;.'itf>. · . X.";}1··' 

walczyli z nimi na śmierć i ż.y· walczą z postępem, demokracją, stwo przyJęcia przez. Anglię „plan:i p;zyzJ?ał, ze. ogarma go t,roska, „po-; wobec panow z Wall-Str.eet. I pohty· ';' R.!;ifi;" <• ... regach greckiego Ruchu Oporu rykańskiego, posłuszne mu rządy Atak ten -:--- .to b<:>zposredm~ następ- labourzys~wsk1 m~mster Gaitskell, .· vma - A~tlee, p_ohtyce u~dow?ści -..:m. ';.; .. -. ".· .. {t.cf·.~'./001,~.~~--•. : 

cie. ruchem robotniczyr.c, używając Mar~halla". De':':aluacJa. fu!1ta i wa· n~ewaz Anglia znalazła s1e. nad r.o..;. ce of~nsywy na stopę. zyc10W1ł_ mas t> •·,\!Jl~'' .;..,,...-,.,. 
Na tle ponurych i -ohydnych wszelkich środków i sposobów łut mnych kraJOW kapitalistycznych bitym korytem". W prasie angiel- pracuJących - rosme z kaz.d~m S, :; •.h~f' ··. 

mordów, dokonywanych dziś w terroru, - dla .,_,·3zelkich nato· potwierdza bowiem fakt, że „plan skiej coraz częściej dźwięczy nuta dniem. Okolo 7 milionów robot!'tkow ~: ··' .,„, '': ::..c:" ,1> 

Grecji na najlepszych, najofiar- miast odmian neo-faszyzmu, dla Marshalla" nie miał bynajmniej na 1·ozczarow:mia, a nawet nuta prote· angielskieh bierze czynny udział ~ '" 
niejszych synach bohaterskiego zdrajców, b. kol: boracjonistów celn. udziel;mia :i;-zec~ywistej pomoc~ I stu przeciwko zawartym z „wujem w::Jcc o. podwyżkę .P.łac, na czele kto: 
narodu, jakże krwawą ironią itp. m'.lją. niewyczerpane zasoby kraJom, ktore uc1crp1ały podczas WOJ, Samem" umowom. reJ stoJą komunisc1 oraz postępowi . ..,.„/; iqo }ff} 
brzmi wiadomość z Aten, że mi- toler:mcji, pobłażliwości, miło· ny, lecz że jego głównym zamierze-1 Jeśli idzie o naród angielski, o ma- działacze zwillzków zawodowych. I ~ft<.J~h,, .. <, 

nistrowie tamtejsi obradują nad sierdzia i - sympatii. niem byfo ujarzmienie tych krajów 

t~it~k~i: o~j~twy ~:g:e~.::jn~~ lh;:~cf.?.d~i~~~~a:e~i~s~:a\~~;k ~!io:::i:~d!c:::~~~ań~~~m.gospodarki l z11111c·1e"C'' (Il kO U kllrS·I e Ch0 .IDQfll. Sk.IM 
p;erwsze - b. ministrów rządów wszelkich zasad logiki prawnej P.z::;d labourzystowski, który cał· W _'f & 'J;/ ~ . 
qui~lingowskich pod okupacją s~anowi znamienny składnik po- kowicie uzależnił Anglię od „planu 00'1tl'Jlo:~~ •Ili'"' ~'\r,"''""' ·'''"'Z.w il 
hitlerowską; po drugie - oso- lityki rz:i.dów zmarshallizowa· Marshalla", wpędził go<;podarkę i fi- -·----~ 
by, które „współpracowały" 60· nych, inspirowanych przez tych, nanse kraju w ślepy zaułek. Dla do- Sy 1-....re4k.U 
spodarczo z okupantem - i po k:ó1:zy u siebie W: ~omu uiund?- godzenia monopolistom amcrykań- ~ .a 
trzecie - osoby, które podczas ·wi:h słyn_n'r „komisJę do ~a~:-n.~~ skim zmniejsza się produkcję l'óż· B lł D "d •c.,, a od roku 1933 do chwili obecnej -

biograficzne lat.1reatów 
okupacji zajmowały stanowiska dz1ałalnosc1 antym11crykansK1eJ ' ' n"ch gałęzi przem'-·słu anooielskiego e a OWl OWl L• f z D. ; k'. 
pu iczne, s żąc tym samym ., o!zy . „orgamzuJą .''1;r?c:;sy a zwłaszcza tych, które mogą kon-

1
at ~1, _uro z1 a s1ę w ~n~. v ro· _ • k bl.. łu kt' · · I " " "" • 1 d .ł . B 1 '" 6 u pro . . rzcw.ec iego. 

Jerzy Murawlow 
lat 22. Studia muzyczne rozpoczął 
w 7 roku życia. Do roku 1941 uczęsz­
czał do szkoły muzycznej Konserwa· 
torium Leningradzkiego, w klasie 
prof. Linde. Po krótkim pobycie w 
Sw1erdlowsku studiował dalej w Kon 
scl'watorium )foskiewskim u prof. 
Neuhausa. Uzyskał III miejsce na 
Konkursie pianistów 2·adzieckich w 
1945 roku i II na Międzynarodowym 
Konkursie w ramach Kongresu Mło­
dzieży Demokratycznej w BudapesL· 
cie w 1949 roku. 

sprawie najeźdźców. c -1'; own1c .J?od p~·;;ewo,;n;~_cw(':i: kurować z przemysłem amerykań- KU zy~1a. zaczęła uczyc się r:._ry na Barbara Hes.:oe Bukows a 
Ten nieZVl'Ykły projekt amne- tak1~h sędz!ow, J~k 1?0WOJO!'~.!n 

1

. skim. Dziesiątki tysięcy robotników i fortep1ame ~ szkole mu.z:l'.c;.,n~J. przy urodzona w roku. 1930 w Łodzi. Stu-
styjny stanowi jaskrawą ilustra.- M~d~na, ktorzy z Jezr-~a nvo1ch wyrrnra się na bruk. I Kon~erwatormm Az~rbeJdz:ir.-;~1m, w dia muzyczne odbywała w K?nser-
cję i charakterysty!<ę reżimu, P?Jęc pr11wnych usuwaJ1' brutal- ł•a. onza svtuac ·a. two ·zyła klasie prof. BakoweJ. Nast·.'-·~1e stu· I watorium War~?a\.vskim pod k1erun· 
panującego w Atenach z łaski nie wszystko. co tchnie bezstron- · '' Jg · :1, b Jd wy k 1 t . j diowała w Konserwatorium 31o~kiew kiem p"of l\fahrorzaiy Trombini· 

l k. h k . „ ,Ą. ...,. ś , h . się w przemy:; e u owy o ·rę ow. k' kl . f I ' · '."' . . 
ang osas IC o upantow. „.,,mierć noSvllJ., UCZClWO c1ą, umamta· Tak np. zanad warsztatów okręto- l s ,1!1i? .w ~5i~ pro . g;.1mnowa!. a Kazuro. KcncertuJe od 8 roku zycia. 
patriotom, względy i fawory dla ryzmem. , wych na rzece Clyde podał do wia· ! P,?Zlll~J w k1as1e prof. Feucra. ,1 y- • k. 
kolaboracjonistycznych szumowin Ta~ wfasnie postępufo_f'lh:>:;i.'·wi ck.mości, że w najbliższym czasie I s~ępuJ_e. często w koncertach symfo- Waldemar ~~ClSZ&WS} 
i wyrzutków" - oto w jednym „obro:1cy pr~w człow:eka" _ wiele stoczni zredukuje połowę ro· mcznych. urod:-ony w roku 19;:: / w Wars:-a~1e. 
zdaniu obraz tego, co jest istotą autorzy „wzn10~ł:i:c~" i _ ~akh- botników. Wiadomości 0 mających H l' C -S f , k I ~tudi?:va~ w Szkole !:luzy_?:>::neJ 1:11: 
i racją bytu greckiego faszyzmu. manych przemow1en na między- rta~tn•)iĆ masowych zwolnieniach ro- I a ina zerny te ans a I 1\:urpmsk1ego w V{ar„zawie,. w _c„a 

Ale nie wolno zapominać, że naro9owych sc:;Jach i zgroma- botnlków, nadchodzą też z rejonu' urod~ona w roku 1922 w Krako~e. sie wojny u. prof. Z. Drzcwied-;ego 
monarcho-faszyści z Aten są tyl· dzemach. Lecz me słowa a czyny rzeki Tvne, jak również z Londynu. • Studm. muzyczne odbywała począb;:o- w Warszawie. W roku 1948 konczy 
ko żałosnymi marionetkami wrę· o wa:rtości moraln~j polityków Warsztcty okr~towe na północo-\ wo u s\yego ojca, prof. St. Cz_er~ego, Państwo".9'ą _Wyższą. Szkolę _Muzycz-
kach amerykańskich protekto- i męzów stanu - i tylko czyny ivschodnim wybrze:i:u Anglii z powo·. następnie u prof. J. Turczynsk1ego, ną z naJwyzszym odznaczeniem. 

Władysław Kędra 
urodzony w 191,8 roku w Łodzi. U­
kończył Konserwatorium Muzyczne 
H. Kijeńskiej - Dobkiewiczowej, · po 
czym kontynuował studia w Konser­
watorium w Paryżu w klasie forte­
pianu prof. M. Tagliaferro. Koncer­
tuje od roku 1939. 

rów i chlebodawców. Nie zapo- mo~ą by6 podstawą prawdziwe- du braku zamówień również zmniej-1 
minajmy o tym, że bez wiedzy go ich autoryt<:>tu. B. D. szyły jut produkcję i zwalniają ro- . , 

•1--M·-·ii·iEscl·~·"z'"'" ..... ~ ... „z~~a~n--1 bo~:;1:;;e.i przedstawia się sytuacja!. ANG.LO-SAKSOfon w ONZ 
'1'.aga • w pnemyśle remontu okrętów. Przed: 

5111.-.-~ttnnmll'lł•'lfllHflttf!łfl -łłlllft1i111•1"""""•1tMtM"'""'"191tnHłftl""""'19'~"""""""'111111"'-""'"';ll„,"'"1•1"1111111:it"ł'tftlunttnr.nN111"''"'u"mtl!Ał'•"1~ sta \viciele organizacji Z\viąLko\vych } 

OSIĄGNIĘCIA KR~JU SOCJALIZMU I 25-LECIE REPUBLIKI MO.t.DA WSKIEJ. 
zostali uprzedzeni, że pod konie:: ro- ; 
ku może zostać zwolnionych około 

1 
10.000 rohotników. I 

Bezrobocie przerzuca się na prze- 1 
my~ł budowy maszyn, dziewiarski f 
i inne gałęzie przemysłu, Anglia ma " 
jui obecnie około 400 tysięcy bezro-. · 
botnych. 

Czołową poz~c)ę. w p~ze~ysłoweJ I Stolica Mołdawii uroczyście obcho­
gospodarce radzieckiej za1m1;11e prze- 'dziła 25-lede Republiki Mołdaw­
my~ maszynowy. Przed rokiem .1914 ! skiej. Tysiączne rzesze mieszkańców 
Ros]a carska produkowała rocz.rue o- 1JGszyniowa zapełniły odświętnie ude 
koło l.590 sztu~. maszyn. słuzą~ych 'korowane ulice. Na ogromnych tar­
dalszej produkCJl, natomiast juz w I czach, ustawionych na Placu Zwy-
1937 r. przemysł maszy~owy ZS,RR · cięstwa, widniały portrety St31ina i 
wyprodukował 36„100 ~akieh 1t!a~zyn, jego towarzyszy pracy. U stóp odsło .Rząd prawicy labourzystowskiej us! 
a w 1950 roku prod:iike1a wzrosme do niętego poprzedniego dnia pomnika łuje wybrnąć z trudneJ sytuacji go· 
74;000 sztuk rocznie. Lenina ułożono olbrzymi dywan z ży spodarczej haju drogą przedłużenia 
Zakłady przemysłu maszynowego wvch kwiatów tygodnia roboczego, podniesienia cen 

produkują urządzenia dla przemysłu · . .' · na artykuły żywnościowe- i przedmio-
ciężkiego, spożywczego, włókienni- Po def1ladz_1e miejscowego garn!- ty P.ie;wszej po.trzeby -oraz drogą . 
czego i innych. Zwiększa się produk- zonu odbył się pochód, który trwał ?hmzk1 realnej płacy . zarobkowej 1 

cja turbin wodnych i parowych, sil- pona.d trzy godzmy. 1 znacznego zredukowania sum :tSY· 1 
ników, lokomotyw, urządzeń dla gór Wie?zo;em rozłe~łY: się , s~lwy ar- gnowanyeh przez państw.o na cele 
nictwa i hutnictwa itp. Socjalistycz tyler_yJski~. Po. mebie,. osW1etlonym społeczne, pr~ede ws~ystk1m. na ma· 1 
na gospodarka ZSRR otrzyma w o- potęznym1 reflektoratru, płynął. o- so1ve budownictwo mieszkaniowe. 
statnim roku pit:ciolalkl dwa razy ~omny portret towarzysza Stalina, Zaakceptowana przez rząd labou-
t ) n. i u f\ \U m • me \ony pr. t'I 'bo'i· „ I :. tn" ·kl „ mnc" pod, t wi11 

sło\Vych, niż otrzymała ich w 1940 r. „planu Marshalla" drogo kosztuje 

... " ... „„ ...• „ ...• „ ............. „.„ ...• „„„14„„.„.„„ •• „.„ •.•...• „„„ .•• „ ................ „ ................... „„„ ...... ......... 

nurt życia kulturalnegoi 
odrodzonych Chinach Ludowych 

Znakomity radziecki pisarz, autor 
„Młodej Gwardii„, Aleksander Fadie 
jew. na organizacyjnym zebraniu To 
warzystwa Przyjaźni Chińsko-Radziec 
klej, które zostało powołane w Pe· 
kinie w drugiej połowie września br. 
powiedział m. in. 

„Swiatowe zwycięstwo Chin jest 
nie tylko zwycięstwem politycznym. 
Jest to również zwycięstwo kultury 
chińskiej. Największy sens kultury 
polega na szacunku do człowieka pra 
cy, na powszechnym oświeceniu, na 
szacunku do wszystkich narodów bez 
względu na kolor ich skóry„. Nasz na­
ród radziecki żywo interesuje sir, no· 
wą kulturą Chin". 

dra Fadiejewa, Wybitni radzieccy pi­
sarze, dziennikarze, artyści zetknęli 
się z przedstawicielami chińskiego spo 
łeczeństwa i wygłosili szereg odczy· 
lów o literaturze i sztuce radzieckiej. 
Jednocześnie zaznajomili się z wysil· 
kami rządu i społeczeństwa Chin lu~ 
dowych, które po wyzwoleniu z zapa· 
łem przystąpiły do odrodzenia i reor­
ganizacji swego życia kulturalnego. 
Rząd podjął skuteczną walkę z ana! 

fabetyzmem. W Chinach 80 proc. lud 
ności - to analfabeci. Rząd ludowy 
przystąpił do organizacji aparatu 
szkoleniowego, który ma przygotować 
tysiące pracowników kultury. Jedno· 
cześnie kładzie się wielki nacisk na 
rozwój ruchu wydawniczego. 

go sprawom kultury pt. „Kultura śwla 
towa„. Tygodnik przynosi wiadomo- I 
ści o życiu kulturalnym całego świa· 
ta. 

. ... 

Minister Bevin - na ostatnim Zgramadzeniu Gene;.-ailnym O:SZ 
- pcwtarza dosłownie teksty - wygłas.zane przez delega.tów ame­
rykańskieh. Z tego powodu nazwano go „amerykail.!klm saksofo-
nem". (Z pras.y.) 

Ryszard Bakst 
urodzony w 1926 roku w Warszawie. 
Studia muzyczne odbywał początko· 
wo w Konserwatorium Warszawskim 
a następnie, w czasie wojny w Swier­
dło~ku na Uralu. W r. 1947 ukoń­
czył Konserwatorium Moskiewskie, 
gdzie studiował pod kierunkiem prof. 
Igumnowa, a następnie prof. Neu· 
hausa. Obecnie mieszka we Wrocła­
wiu . 

Eugeniusz Malinin 
lat 19, urodzony w Moskwie, rozpo­
czął studia muzyczne mając lat 6. 
Studiował w Konserwatorium Mos­
kiewskim im. Czajkowskiego w kl~ 
sie prof. Neuhausa. Na Międzynaro­
dowym Festiwalu Młodzieży Demo­
kratycznej w Budapeszcie w 1949 r. 
zajął na konkursie I miejsce. 

Zbigniew Szymonowicz 
urodiony 1922 roku \\G Lwo~ ie. 
Studia muzyczne odbywał u prof. J. 
Drewnickiej, a następJ:1ie (teoria mu· 
zyki i kompozycji) u dra J. Freihei­
tera. W latach 1940-41 ui:zęazczał do 
Konsenvatorium we Lwowie. W roku 
1946 ukończył Państwową Wyższą 
Szkołę Muzyczną w Łodzi, jako uczeń 
pl'Of. S. Szpinalskiego.. Ostatnio kon· 
certuje m. in. także za granicą. 

To mara Gusiewa 
lat 23, urodzona w Baku Zr.czQła się 
uczyć gry na fortepianie w 8 roku 
życia. W ciągu 4 lat ukończyła pro­
gram IO-letniej szkoły muzycznej. Ze 
względu na zbyt młody wiek nie mo­
gła wstQ.pić do Konserwatorium, stu­
diowała więc w Moskwie w Central· 
nej Szkole Muzycznej w klasie prof. 
Nikofajewej. Od 194-1-1949 roku od­
bywała studia w Konserwatorium 
i\.loskiew.skim w klasie prof. Neuhau· 
sa. Otrzymała szereg nagród i od­
znaczeił na konkursach w ZSRR i na 
światowym Festiwalu Młodzieży De· 
mokratycznej w Budapeszcie w roku 
1949. 

Wiktor Mierżanow 
Odpowiedzią na te gorące słowa 

wielkiego pisarza rosyjskiego jest 
żywe zainteresowanie ludu chiitskie­
go życiem kulturalnym Związku Ra· 
dzleckiego. Towarzystwo Przyjaźni 
Chińsko-Radzieckiej od chwili swego 
powstania rozwinęło wszechstronną 
dzlałalnoś~. W związku z nadchodzą­
cą 32-gą rocznicą Wielkiej Rewolu­
cji Listopadowej, Tow. Przyjaźni Chiń 
sko-Radzieckiej organizuje w całym 
kraju cykl odczytów o ZSRR. Prelek­
cje o kulturze radzieckiej, o życiu 
społecznym i ustroju politycznym, o 
stosunkach radziecko-chifiskich, w cią 
gu listopada br. wygłaszać będą naj· 
wybitniejsi działacze społeczni, pisa­
rze i dziennikarze chiflscy. Po każ­
dym odczycie wyświetlane będą fil. 
my radzieckie. 

Rozpcczęto wydawanie w Szangha­
ju wielkiego czasopisma, poświęcone 

Przykładem, ilustrującym troskę 
rządu chińskiego o rozwój czytelni· 
ctwa jest stan ruchu wydawniczego w 
w chwili obecnej w Mongolii wewnę­
trznej. Od chwili wyzwolenia Mon· 
golii wewnętrznej przez chińskie 
władze ludowe wydano około 130 tys. 
tytułów książek w językach chińskim 
l mongolskim. Przeprowadzono reor· 
ganizację prasy i radia. Ludowe Chi­
ny posiadają już 35 stacji nadaw­
czych, które nadają wiadomości w na 
rzeczu pekińskim i w narzeczach, jaki 
mi posługuje się ludność poszczegól· 
nych prowincji Chin. • lat 30, urodzony w Malidowie. Uczył 

•1112!!!•D:11-•-cmii::m-m1im:i:a:aianmm=n•1m-mi„11111„m:-m•111-l5±11111r111-1111•rmm1S!WWWll!l!llllllllli7Z:\il!il!llllll!22111C111:11iz:m11:111„m11!11111llillll!ll--3iiB&il:la-m1m:i1S1am-D11-.i•mi••-=imm•a się muzyki od 8 roku życia. Od 1936 

W Pekinie wielkim powodzeniem 
cieszy się wystawa pt. „Wystawa 
ZSRR." 

W stolicy Chin otwarta została z 
początkiem- roku szkolnego szkoła śre 
dnia z wykładowym językiem rosyj­
skim, ponadto do większości szkól 
wprowadzony został język rosyjski 
jako przedmiot obowiązkowy. W 
Szanghaju otwarto w pierwszych 
dniach października bibliotekę litera· 
tury radzieckiej, która wybitnie przy. 
czyni się do pogłębienia stosunków 
kulturalnych między Chinami i ZSRR. 

Wielki wpływ na pogłębianie sto­
sunków kulturalnych radziecko-chiń 
skich v.;ywarł pobyt w Chinach dele· 1 
gacji radzieckiej pracowników kul· 
\ury pod przotlowniclwem Aleksan-

C ztery p:ąte terytorium Repu 
bliki Turkmeńskiej zajmu­

ją obszary Kara-Kum, jednej z 
największych pustyń świata. Ka 
ra-Kum to znaczy „czarne pia­
ski". Wi.dziana jednak z samolo­
tu lub z okna wagonu pustynia 
wygląda oślepiająco biała, lub 
m:eni się brunatno-czerwonawą 
barwą. Jedynie niewysokie bla­
do-zielone krzewy kaksa:lłu 

urozma:cają nieco ten monoton­
ny pejzaż, 

L ecz oto zupełnie nieoczekiwa 
n ie, za zakrętem drogi, za ::ii~­
wysO'k:mi, blałymi zabudowa::t:a 
mi odsłan:a się obraz jak z bajki. 
Wi<lzlmy równinę, która cieszy 
oko soczystymi. ciemno-z:elony­
mi barwam:. Bawełna, której 
pla.nł.ncje dągną się przed nami. 
posiada szczególną właściwość 
- do późnej jesieni liśeoie jej za 
chowują świeżość. Pod krzewa­
mi jak ipłatk:. śniegu b~eleją o­
twarte torebki baw~lny, podcza• 
kiedy w górze iploną jeszcze żół­
te ogniki ostatndch kwiatów. 

Plantacje bawełny i winogron 
ora'L sady, 'które tak nagle wy­
rosły przed nami, znalazły s:ę 
wśród pustyni dzięki wodzie z 
l'Zf'lkó Mnrra.b. Metna. liółta kolo 

ru gliny, niesie ona z sobą ży­
ciodajną silę. licznymi arykami 
(kanałami) płynie po polach 
Oazy Murgabskiej. W okr~­
sie władz)' radzieC'k:ej o<i za 
ta stała się perlą Republ:ki 
Turkmeń;:;kiej. Tu -zbiera się 
d:dewięć dziesiątych całego 

placach przed składami rosną gó 
ry białej jak obł01t·i bawełny. 

Rzadko który kołchoźnik w o­
kresie sprzętu bawełny pozosta­
je w domu. Jako jedna z pierw­
szych zjawia się 'l'la plantacjach 
rodz'.na Esena Oraza. Sam Esen 
przebywa na pastwisku górskim 

~rł-a rurkmenii ' 

I Oaza Murgabska 
na p~.~~~~.~ Kara-Kum ~ 

zbioru długowłóknist~j baweł­
ny, hod(JIWanej na pla.ntacjach 
Tnl'kmenil. 

W Oazie Murgabsk:ej, jak 
w3zędzie fodziej w Turkmenii, 
odbyw·a się teraz mas@wy zbiór 
ba.wełny. Od wc::esnego ranka 
do późnego w :ec:zora na polach 
nie iprzesta.ją się rozlegać weso­
łe llłosv ludzi. skrzvn;a wozy, na 

ze stadam: kołchozowymi. B3-
wełnc: zb:era żona, córka i ;:yn 
pastucha. Każde z nich wbowią 
zało się zebrać v, ciągu ~ezonu 
conajmniej po 10.000 ltg. 

W roku ubiegłym pastuch, je­
go żona "i dwoje dzieci przepra­
cowali 2.400 pracodn:, za co o­
trzymali 55.000 rubli. Prócz pie­
niędzy Ora.z ctmymał 13 ton 

pszenicy, wełnę, mięso, warzywa roku kształcił się w Moskiewskim 
i owoce. Konserwatorium w klasie fortepianu 
Całą nadwyżkę ziarna 1 :.nnych (prof. Reinberg) i organów (prof. 

produktów Oraz s.pl"LOOał, a za Redike). W 1945 r. w ogólnoradziec· 
otrzymane p:enlądze postanowił kim konkursie pianistów zdobył pier· 
wybudować n-0wy dom. Ma to wsze miej:;ce. Koncertował w Norwe· 
być dom kilkoizbowy z weran- gii, Szwecji, Danii i Finlandii. W ro­
dą ocienioną drzewami brzoskwi ku 1947 ukończył Konserwatorium 
nio'ń"Ymi i winną latoroślą. za- Moskiewskie, obecnie jest solistą w 
rząd kołchozu wyznaczył Orazo- orkiestrze Filharmonii Moskiewskiej. 
wi dz:ałkę w sadzie i pomógł Regina Smendzianka 
nabyć materiały budowlane c- urodzona w roku 1924 w Torunitt. 
raz przywieźć ie na miejsce bu- Studia muzy('zne pobierała najpierw 
dowy. w Konsenvatorium Toruliskim, a na. 

Dom pastucha jest już prawie stępnie u prof. H. Sztompki. W okre­
gotów. Trzeba jeszcze tylko wsta;- sie wojny nastąpiła. przymuso,...-a 
wić szyby, pobielić ściany, przy- przerwa w studiach. Podejmuje je 
ozdobić - miejscowym zwycza- na nowo w roku 1945 w Państwowej 
jem - :zby dywanami i usta- Wyższej Szkole Muzycznej w Kra­
wić meble. kowie w klasie prof. H. Sztomp!d, 

Pastuch i jego rodzina, któ- uzyskując w roku 1948 dyplom z naj­
rzy VI tym sezonie pracują nie wyższym odznaczeniem. Ostatnio kon 
gorzej niż w roku ubiegłym, .;.po certowała za granicą. · 
dziewają się, że otrzymają Ż 
dzięki temu. :ż zbiór bawełny Tadeusz mudziński 
jest wyjątkowo bogaty - około urodzony w roku 1924 w Chorzowie. 
150.000 rubli gotówką. Stary O- Studia muzyczne od 10 roku życia 
raz będ:r.ie mi.al z.a eo urządzić odhywał w Konserwatorium w Kato­
nowy dcm, wyprawić przyjęcie! wicnch; po wojnie - w Pai1stwowej 
z okazi'i przepl'Owadzki i wesele , Wyższej Szkole Muzycznej w klasie 
syna, będz:e miał za co kupić ' prof. Wł. Markiewiczówny. W roku 
młodym w prezencie samochód 1947 otrzymuje dyplom z najwyż­
marki „Pobieda", taki, jaki nie- szym odznaczeniem. Ostatnio przeby­
dawno raby: iprzewodniczą~y wał, jako stypendysta w Paryżu. 
"'o!chozu, Aga Jusup Ali vdzfa koncertował. 
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»Nie ~fac nas na wytwarzanie braków« 

Walka O jakość !111111!,!.!!,!!!.!.!~~"'!„~!!!~,~„!u!.!l! 
Zagadnienie jak~ci w przem yśle . bawełnianym było i jest 

przedmiotem stałej troski rzą du naszego i Partii. 
Walka o jakośc, podjęta na naszym terenie w lutym b. r. 

przyniosła w wyniku powolną lecz stałą poprawę, świadczy o 
tym wzrost pierwszego gatun ku w kwietniu o 3 proc. w sto­
sunku do marca, w maju o 1,3 p .roc., w czerwcu o 3,2 proc. w sto· 
sunku do maja, a w lipcu o dalsze O, 7 proc. 

Ekstra prima i braki łDlaczego nieklórefobryki 
Najlepszym miernikiem ·<loko- pracujq lepiej 

nywującej si'ę poprawy na odcin-, zastosowanie nowego regułami 
ku j.akości ~uro:"'Y~!1 ttkanlin ba: nu premiowania przeprowadziło 
wełnianych Jest ilosc c:ksti:y i pr1 wyraźną linię podziału na fabry­
my oraz ~s:dałt&Wa.n1e się pro- 1 ki które produkują dobrze oraz 
ce.ntu brak~~ w stosunku do ca- I n~ fabryki, produkujące źle. ~as 
leJ produ.kCJI. Ten stosunek wy- ne jest że ostatecznie o osiągnię­
r~ża również przecięt?a ilość błę- ciach 'jakościowych decydować 
downa 100 mtr. tkaniny. będzie wykończenie surowego to 

W pierwszych dniach września waru i na tym odcinku mogą na­
łódzkie fabryki bawełniane pro- stąpić przesunięcia. W każdym 
dukowały 0,65 proc. elkstry, a na raz.ie już dzfaiaj widać, źe takie 
100 mtr. tkaniny wypadało 11,8 zakłady, jak Ruda Pabianicka, 
błędu. Już po 7 dniach procent PZPB Nr 9 i Nr 1 będą musiały 
ekstry wzrasta do 1,11 proc., a wlłożyć dużo wysił\ku, żeby po­
przeciętna ilość błędów spada do prawić swe wyni1ki. 
8,5 błędu. 20 września procent zastanawiaiąc się nad tym, dla 
ek~~ry ~zrasta, do 2,9 proc. a czego w PZPB Nr 4 i N.~ 3 p:o­
ł~osc błędow spaua do ?·~· W okre dukują towar lepszy mz w m­
sii: od. 22 do 26 w;z~sma kształ.- nych fabrykach dochodzimy do 
tuJe. się ten ws~az!!ik na, wyso- wniosku, że jest to prz~de. wszyst 
kości 3.7 proc. ~ ilosc błędo>y sp~- kim wynikiem zrozum1erua or~ 
da do 5,7. Za pierwsze 7 dm paz- sumiennej pracy załogi tkaln 
dzi_er~!ka ek~tra wynosi 5,6 prr1c. tych zakładów. Tkac~e obu tyc:11 
a ilosc błędow na 100 mtr. spa- zakładów dokładali wiele staran, 
da do 5,3. ażeby nie dopuścić do tworzenia 

Cyfry te wykazują powolny się blędów, zauważone zaś nie­
Iecz stały '\\'Zrost odsetka eks- zwłocmie usuwali. 
try o.raz przeszło 50 proce.n· Personel techniczny tych za 
łowy spadek ilości błędów na kładów wkłada dużo wysiłku 
100 mtr. tkaniny. Towarzy- dążąc do utrzymania parku 
szy temu oczywiście zmniej- maszynowego na odpowiednim 
szenie się procentu braków i tochnieznie poziomie przepro· 

zrost procentu primy. wadzając plenowo remonty, in 
struując i d-0$Zlkalając s1ab-

Spośr6d fabryk łódzkich w wal szych tkaczy. Wynikiem od-
ce o jakość na czoło wysuwają się powiedniego stosunku perr1..-
Państwowe Zakłady Przemysłu nelu technicznego tych zakła-
Bawełn.ianego Nr 4 i 3. Ilość błę dów do parku maszynowego i 
dów na 100 mtr. tkaniny wynosi tkaczy jest uzyskanie niezłych 
w bawełnianej czwórce 2,1 a w wyników w dziedzinie jakości 
PZPB N.r 3 - 2,5 z tym, że eks- przy utrzymaniu a nawet pod· 
tra PZPB Nr 3 osiągnęła 11,2 wyższeniu ilości produkcji. 
proc. ogólnej produJk1!jll Dużą 
poprawę wykazują także PZPB !nacz.ej sprawa przedstawia się 
Nr 21, Nr 5 i Nr '1, g:dzie ilość w Państw-0wych Zakładach Prze 
błędów na 100 mtr jest mniejsza, mysłu Bawełnianego Ruda Pabia­
niź przeciętna dla wszystkich fa- nicka, Nr 1 '1 i Nr 9. Wyniki kh 
bryk łódzkich. wskazują, że załogi tkalń niedosta 

1 tecznie jeszcze wa1czą o podnie-
Najgorzej ipod WZiględem jaltoś sienie jakości. Oczywiście nie 

cl przedstawia się sytuacja w Pań wolno tego zagadnienia uogólniać. 
stwowych Zakładach Przemysłu Zdecydowana większość załogi 
Bawełnianego Nr 9, w Rudzie Pa produkuje dużo i dobrze. Swiad­
bianidkiej i w PZPB Nr 1 i Nr 17. czą o tym zarówno wyµroduko· 
W ostatnich dniach dużą poPTa- wane ilości ekstry i primy, jak 
wę wykazała bawełniana „dzie- również pomyślne kształtC1Wanie. 
wiątka1', która znacznie zmniej- się zarobków dobrych tkaczy. Ist­
szyła ilość błędów i poprawiła nieje natomiast pewna część tka­
swoją jakość, jednakże ciągle czy, która w niedostatecznym sto­
jeszcze w stopniu niedostatecz- pniu poprawiła jakość swojej 
nyrn. produkcji i w ten sposób obniża 

Charakterystyczne jest, :fe 0 · ile ogólny poziom zakładu. 
w (pierwszym okresie ilość błę­
dów ulegała szybkiemu 2lillniejsze 
niu, 9 tyle w ostatnim okresie tern 
pg to staje się znacznie wolniej­
sze, co jest .z.resztą zrozumiałe, 
gdyż w miarę poprawy jakości co 
raz ostrzejsza się staje walka -0 
każdy procent ekstry. 

Zagadnienie szkolenia 
Analizując przyczyny słabych 

wyników w dziedzinie jakości pe 
wnej części tkaczy dochodzimy 
do wniosku, że są to przeważnie 
młodzi, mało doświadczeni tkacze. 
Na plan pierwszy wysuwa się za-

gadnienie doszknlania i pouczania. gólnie w tkalniach tych zakładów, 
Nie bez winy iJJOzostaje tutaj gdzie jakość ciągle jeszcze 'ksztal­

także personel techniczny tych za tuje się niepomyślnie, nad szkole­
kładów, który zbyt mało troski niem i doszkalaniem tkaczy, nad 
wykazał o szkolenie i doszkalanie zmniejszeniem ilości brakorobów, 
młodych, niedoświadczonych tka- muszą pogłębić współzawodnic­
czy. Zbyt małą opieką otaczał two między poszczególnymi zespo 
park maszynowy i zbyt mało czu łami i dbać o stworzenie odpo­
wał nad usprawnienialni organiza wiednich warunków dla rozwija 
cyjnymi. ł jącego się ruchu współzawodnic-

twa o tytuł zespołu najwyższej 

W spółzawodnicłwo r.>racy jakości. 
-fundament powodzenia! Organizacje partyjne muszą 

. . . zmobilizować personel technicz-
Po~imo występugcych 1eszC"Ze ' ny dla usunięcia niedociągnięć i 

brakow ,m3:my ipOdsta~ do ;r;rzy braków w parku maszynowym 
puszcze;i. ze wall~a o Jakosc Y' i organizacji miejsca pracy i mu­
przem~sle bawelmanym zo~tame szą czuwać nad tym, aby zagad­
do . konca rozegran_a zwycięsko. nienie walki 0 jakość, które w 
Ś~iad~zą o tym. me tylko cyfry tej chwili' skupia się na odcinku 
os1ągn1et_Ych wyn.1ków, lecz prze~e tkalni, stało się ·bojowym hasłem 
vrszyst~im potęzny nurt. wspoł- każdej Organizacji Oddziałowej, 
zawodmctwa, ktory m~awno każdej grupy partyjnej, każdego 
wszedł w przemyśle baweln~anym towarzysza partyjnego w całym 
w now_ą fazę. . . zakładzie pracy, rpo.cząwszy od od 

Par:i;ętamy '!'szyscy, z~ na wia działu wstępnego przędzalni, a 
d~mos~ o ?.odJęh•J n~v._re~ ofe'.1-sy- skończywszy na wykończalni. 
wie o Jakosc nrodukc1i JUZ w s1e-rp 
niu utworzvło się około 140 ze­
społów, które stanęły do walki 
o tytuł najlepsz.ego zespołu tkac­
kiego, nie czekając nawet na re­
gulamin kon'kursowy, wchodzący 
w życie dopiero 1 paździ~rnika. 
Dzięki inicjatywie tow. Wojcie­
cha Balcerzaka z PZPB Nr 7 roz 
winął się zapoczątkowany przez 
tow. Terpilakową ruch współza­
wodnictwa jakościowej?O. Ostat· 
nio, jak wiadomo Komitet Współ 
zawodnictwa wyróżniD: 5 najlep­
szych zespołów w miesiącu wrze-

Bo tylko w ten sposób mo:ie 
my osiągm~ć swój cel - pod­
niesienie jakości wytwarzanych 
przez nas towarów. Tylko dz'ę 
ki dobrej produkcji mogą 
wzrosnąć zarobki prac<1wników 
i tylko dzięki dobrej produk­
cji będziemy mogli dostarczyć 
klasie robotniczej towaru 
pierwszorzędnego gatunku, pa 
miętaijąc o tym, że nie stać 
nas na to, aby produkować 
i kupować braki. 

Tegoroczny zbiór bawełny w ZSRR zapowiada się wspaniale. W 
związku z tym - pracownicy plant ac.j.i bawełny w Turkmen:.i l)owz;ęll 
szereg zobowiązań pod hars·łem: zble ramy szybciej i zbieramy więcej! 

Na zdjęciu - kołchoźniczka Rai mowa, która zobow!ązała się zebraa 
w tym sezonie 15 ton ba.wełny. 

śniu. Wyprodukowanie przez z.-.s- <iAUTKA it ,~ 
pół tow. Apolonii Bańkowskiej lfllł 

!!i!i;r;rc~~~~n!nt~·i~°:: .:~1~L„.:.„.:. ~ • c•..,f-TrK r1CIENNYC11 J 
kordowej w 107 proc. świad- ~ - - _ ~! Ił&.: I "C iJ I n _ 
czy o tym, jakie wyniki moż- '.LJI:- >="'-: ---------------------------
na osiągnąć w szl~betnym 1 = · · ·· • ·' 

współzawodnictwie przy odpo• N d 'd k• ' • k. d i ' 
wiednim wkładzie uwagi i pra ara a re a .... orow l orespon en ow 

1 c~~ździemika stanęło do wsp61 (§8§) fabrycznych w redakcji ,,Głosu'' (§8§) 
zawodnictwa w całej Polsce 360 I • h ołó _„ . W tych dniach w redakcji „Gło- cy, korespondenci fabryczni. Wciągnię 
zorganizowanyc zesp w, :t.iOZO au odbyła się narada redaktorów cie do pracy jak najliczniejszego gro· 
nych z najlepszych tkaczy, z cze- gazetek ściennych l koresponden- na robotników z danego zakładu -
go w samej Łodzi 217 zespołów. ~ t6w fabrycznych, poświęcona om6 oto bojowe zadanie, stojące przed re-
Cyfry te świadczą o zrozumieniu wieniu III Wystawy Gazetek daktorami fabrycznych gazetek ścien 
przez szerokie rzesze tkaczy idei Sclennych w Łod:i:l. nych. Jest to zadanie stałe, a jego 
tow. Czutkicha. Wyniki uzyska- w obradach brało udział około wypełnienie przyczyni się do spopu· 
ne we wrześniu przez poszczegó1- 60-ciu towarzyszy - przedstawicieli laryzowania gazetki wśród załogi. 
ne zespoły świadczą, że walka większych zakładów. pracy. Po król· Niemniej poważne zadania stoją 

, przed korespondentami „Głosu". Ko. 
o tytuł 15-tu zespołów najwyż- kim referacie o znaczeniu I roll ~a~et respondencje również nie mogą i nie 
szej jakości w przemyśle baweł-J ki w Miesiącu Po_głębienia _Przy1az~i powinny być ogólnikowe. Należy pi-
nianym będzie zacięta. Polsko: Radzieckiej, rozwmęła się sać nie tylko o racjonalizat@rach, ale 

F I. t . tk dyskusja. Spraw, poruszanych przez t k. . b 1 k h W 
a ~-~n UZJazmu • ~cz.y ~u- towarzyszy, było wie-le. Podstawo- a ze o ic wyna az ac . ten spa-

sł wy~sc ?a sp?tkame 1!1zymer, wym jednak zagadnieniem, wokół sćb ulepszenia zasiO'Sowane w jed­
tec~n~ I m.aJster, ktorzy ry- l;.tórego toczyla się dyskusja w pierw nych zakładach. mogą być przenie­
wabzu3ąc nuędzy sobą powin- szej części narady, była sprawa współ sione do innych. Tak ·samo konkret­
ni stworzyć współzawodniczą· { pracy i pomocy ze strony Podstawo- nie należy pisać 0 produkcji, 0 higie· 
cym zespołom J.ak naJ·lepsze wa 

1

1 wej Organizacji Partyjnej. Nie.ro.al nie i bezpieczeństwie, 0 zdobyczach 
socjalnych, pracy kulturalno • oświa· 

runki pracy. wszyscy towarzysze utrzyrnywall, ze towej. 
w swych wysiłkach są osamotnieni. T 

Z d 
• • •• Nie otrzymują pomocy ze strony rudna wymienić wszystkie zagad-

a an1a O??G:t;llZQC)l egzekutyw Podstawowych Organiza- nienia, które winni porusza•-'. kores-
parly)neJ cji Partyjnych, ani też ze strony Rad pondenci filbryczni. Tematów jest 

W takiej sytuacji przed organi­
zacjami partyjnymi stoją poważ­
ne zadania. Musza one czuwać 
we wszystkich tkal~iach, a szcze 

wiele, a każdy dzień nasuwa nowe 
Zakładowych. I właśnie brak zrazu- problemy, mogące znależć swe odbi· 
mienia dla gazetek ze strony władz cie w korespondencjach. Korespon­
partyjnych i związkowych w głów· dencja fabryczna wówczas osiągnie 
nym stopniu sprawia to, że gazetki są ó" I d 
opracowywane przez poi'ed"ńczych sw l _ce' g Y bę?zie nie tylko infor· 

, macyJna lub ogolna, gdy będzie mó-

Ie wyjaśni, w jaki sposób to, czy inne 
zagadnienie zostało w danym zakła­
dzie rozwiązane. 

Z drugiej strony winien korespon­
dent sygnalizować wszystkie nieko­
rzystne zjawiska występujące na je­
go placówce, wskazując drogi wiodą­
ce do poprawy. 

Wreszcie ostatnia i niezwykle waż­
na sprawa. Korespondencja musi byó 
aktualna - winna informować o fak­
tach natychmiast po ich zaistnieniu. „ „ „ 

W czasie dyskusji zaproponowali 
towarzysze, aby lepiej pracujące ko· 
legia redakcyjne pomagały słab­
szym. 

Redakcja „Głosu" ze swej strony 
zobowiązała się do urządzania regu­
larnych odpraw z redaktorami gaze­
tek z poszczególnych fabryk. Ustalo­
no terminy tych zebrań. 

Narada uchwaliła, że 5 listopada 
zostanie otwarta 3-cia wystawa gaze­
tek ściennych, poświęcona Miesiącu 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej. Do dnia 2 listopada należy 
przesłać do redakcji „Głosu'' ekspo­
naty wystawowe. 

W trosce o byt klasy robotniczej 
ludzi i nie odzwierciedlają w pełni · · · 11 życia danych zakładów czy instytu- wic ~1~ ~y co co trzeba. i co należy, 

Ostatnia narada redaktorów gaze­
tek i korespondentów ,,Głosu" była 
na czasie i przyniosła wiele pożytku. cji. 

Tow. Łuczak - członek kolegium 
redakcyjnego jednej z wyróżnionych 
gazetek w czasie ostatniego kon­
kursu, przekonał towarzyszy, że spra 
wa ta nie jest jednak tak beznadziej­
na. O każdą słuszną sprawę należy 
walczyć uporczywie. Egzekutywa Or· 
ganizacji Podstawowej MZK, która 
początkowo równie obojętnie usto­
sunkowała się do gazetki. bierze te­
raz czynny udział w organizowaniu 
redakcji i korespondentów. Rezultaty 
są zadawalające. Gazetka MZK uka­
zuje się regularnie raz w miesiącu. i 

lecz iesh zarazem zwięzle i zrozumia­
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Blisko miliard zł. wydatków w roku 1949-na 
akcję socjalną w przemy·śle bawełnianym 
!i~.!~.!1~.!!- są fa bryki nie Vłykorzystująoe funduszów socjalnych 

Z ogólnej sumy 922 milionów zło­
tych, zapreliminowanych przez prze­
mysł bawełniany na akcję socjalną 
w 1949 roku, 67 milionów zostanie 
wydatkowanych na budowę nowych 
obiektów oraz na gruntowne remon­
ty i uzupełnienie urządzeń w istnie­
jących już żłobkach, przedśzkolach, 
Stacjach Opieki nad Matką i Dzieer­
kiem i innych tego rodzaju instytu· 
cjach. 

Z oddanych do użytku lub będą­
cych na nkończeniu obiektów należy 
wymienić: · żłobek i przedszkole w 
Zduńskiej Woli, przedszkole PZPB 
Nr 17 w Łodzi przy ul. Piotrkow­
skiej 140 (prowadzone przez TPD), 
żłobek PZPB Nr 17 przy ul. Rzgow­
skiej (otwarcie nastąpiło 17 bm.), 
żłobki w Rudzie Pabianickiej i w 
Podlasiu (oddział Państwowych Za· 
kładów Przem. Ba.wełn. w Prudniku 
na Ziemiach Odzyskanych) oraz 
przedszkola w Biela\\ie i w Mirsku. 

Kosztem 85 miln. zł. pow~taje no­
wy żłobek dla PZPB Nr 22 przy uJ. 
Kątnej. Budowa jego·, trwająca już 
dwa lata, zostanie zakończona wczes­
ną wiosną roku przyszłego. żłobek i 
nrzedszkole w Rudzie Pabianickiej 

będą uruchomione w odbudowanym 
pałacu pofabrykanckim, który spalił 
się w czasie wojny. Koszt inwestycji 
tej, trwającej również dwa lata, obli· 
czony jest na około 11 miln. zł. 

855 miln. zł przeznaczono w br. na 
akcję bieżącą. Pieniądze te zostaną 
zużyte na utrzymanie żłobków (144 
miln.), stacji Opieki nad Matką 
i Dzieckiem (116,6 miln. zł.), kolonie 
dla dzieci (94,4 miln.), przedszkola 
(133,8 miln.), higienę i ochronę pra­
cy (73 miln.), zasiłki i zapomogi. 
(115 miłn.), oraz na wiele jeszeze in­
nych pozycji, z których każda jest 
wyrazem troski i opieki nnd robot· 
nikiem i jego dzieckiem. 

Regionalne i całkowite wykorzy­
stanie tych ogromnych, łożonych 
przez Państwo sum, zapewni podnie­
sienie na wyższy poziom i ułatwienie 
warunków życia dziesiątkom tysięcy 
rodzin robotnikó\,- i pracowników 
przemysłu bawełnianego. I dlatego 
fundusz akcji socjalnej i sposób jego 
wykorzystania winien znajdować się 
pod nieustanną kontrolą społeczną, 
sprawowaną przede wszystkim przez 
rady zakładowe. 

Sprawozdanie z wyników akcji so­
c.ialnei za nierwsze półrocze 1919 r. 

wykazuje, że z przewidzianej na cały 
rok sumy 855 miln. zł, na pokrycie 
wydatków akcji, rozchodowano zale­
dwie 306 mi!n. zł, co stanowi niecałe 
36 procent oxólnej kwoty. 

Ten niski procent wykorzystania 
kredytów w pierwszym półroczu tłu· 
maczy się w pierwszym rzędzie fak­
tem, że wydatki na półkolonie i ko­
lonie letnie, stanowiące poważną 
część całego budżetu (104 miln. zł), 
zostały zrealizowane dopiero w dru­
gim póh'oczu. Drugim czynnikiem, 
który wpłyn~ł na niskie wykorzysta­
nie kredytów w pierwszym pókoczu, 
była słaba praca referatów socjal· 
nych i rad zakładowych w wielu za· 
kładach pracy, jak np.: PZPB Nr 2, 
PZPil Nr 14 oraz PZPB Nr 1. „Nad­
wyżki" niewykorzystane w tych fabry 
kach zostały w drugim półroczu prze 
kazane zakładom, które potrafiły do­
brze rozwinąć u siebie akcję socjalną 
i z tego względu wydatki ich prze­
kroczą nawet przyznane im kredyty. 

Dzieje si~ to oczywi3cic ze szkodą 
dla załóg tych fabryk, których rady 
zakładowe i wydziały socjalne nic 
potrafią odpowiednio gospodarować 
funduszami nrz1>7n<u.>:zonumi ·na cele 
socjalne. Bel. 

jest lepiej redagowana. 
Następnym :zagadnieniem, omawia­

nym na naradzie „Głosu", była tema­
tyka gazetek J korespondencji fa­
brycznych. Na przykładzie dobrych 
gazetek i nadesłanych koresponden­
cji ustalono, że artykuliki winny być 
krótkie i ściśle związane z życiem za. 
kładów lub instytucji. Strona graficz· 
na jest bardzo ważna, ale nie mo-że 
przesłaniać najważniejszego - treści 
poruszanych zagadnień. 

Na przykład gazetki okolicznościo· 
we w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej winny poświęci•: 
wiele miejsca pracy kół TPPR - win 
ny omawiać różne przejawy naszej 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim. 
W krótkich artykulikach można pi· 
sać o wrażeniach z pobytu w Związ­
ku Radzieckim, podawać informacje o 
lekcjach języka rosyjskiego, o kol. 
portażu pism radzieckich, o doświad­
czeniach Z·wiązku Riidzieckiego- :z: 
których korzystają robotnicy danego 
zakładu. Należy zamieścić kilka zdjęć 
stachanowców radzieckich oraz przo­
downik.ów terenowych. 

Kto ma pisać te artvkulv? Robotni-

Tc.w. Mał-OIWieclclego zastajemy 11a 
podwórzu fabr~znym PZPB Nr 17, 
gdy wraz ~ innym! towarzySzami 

pracy ładuje sk·rzynię na wóz. Je3t 
to starszy mężczyzna o pogodnej twa 
rzy, zawsze chętny do pracy a w 
Wydziale Gospodarczym rob~ty nie 
brak: ,Trzeba podworze sprzątnąć, 
WY;VIezć g;uz spod kotłów, wyłado­
wac węgiel, usunąć bezużyteczny 
kl!rz z przędzalni : wypełnić wi~le, 
wielE'. innych zajQć gospodarsk:ch. 
Totez _tow. Małowiecki krz;:ita się po 
padworzu fabrycznym, jak u sieo!e 
w domu. 

- _Kiedy przybywa transport -
~ó~1 tow. Małow:eckl - wówcws 
Jedz:emy na stację w celu najszyb­
s~ego ~ładowania wagonó\v, aov 
me J?łaC11c „0S'i-0wego". Choćby to by 
ło wieczorem, albo i w niedzielę. 

Tow. Małowieck~ swym przykła­
dem zachęca innych do pracy i przy 
czynia się do utrzymania porządku 
w podwórzu fabrycznym „Siedem­
nastki Bawełnianej". mat.ego tet 
tow. Mało\viecki słusznie szanowany 
jest przez zafogę fabryczn~ 
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Na biurku leży paczka pism. 
Kartki większe i mniejsze, papier 
też nie jednakowy, widać odrazu, 
że przysłano je z różnych stron. 
Napłynęły z terenu Łodzi i całego 
województwa. - Są one razem 
jedną piękną i wyraźną odpowłe­
dz!ą harcerstwa łódzkiego na wia 
domcść o Konferencji l\liejskicj i 
Wojewódzk'ej Związku Młodzie­
ży Polskiej. 

Wobec obu Konferencji ZMP, 
młcdzież harcerska postanow ła 
zamanifestować swój współudział 
przez podjęcie czynów przedzjaz­
dowych. 
Posłuehajmy o czym mówią re­

zolucje i uchwały hufców har­
cerskich. 

Podajemy najciekawsze wyc·n-
ki nadesłanych pism. Z pewnoś­
cią i Wy czytając je znajdz'ecie 
pośród innych i swoje zobowiąza­
nia. 

Hufiec Skierniewice - „ ... Po• 
wzięHśmy jednogłośnie rezolucję 
z okazji Wojewćdzkiej i Miejskie.i 
Konferencji ZMP, dla uczczenia 
której postanowiliśmy - zlikwi­
dować oceny niedostateczne wśród 
harcerek i harcerzy, którzy mu_ 
szą stać się na terenie szkoły 
przodownikami w nauee i pocią_ 
gnąć za sobą młodzież niezorga_ 
ni.7..owaną. Dla mniej zdolnych bę_ 
dą orgarvizowane kursy samopo_ 
mocy szkolnej z inicjatywy i p.:>d 
kierownictwem harcerek i harce_ 
rzy ... " 

Podobnie brzmią i i1:me rezolu_ 
cje, różne natomiast są prace po_ 
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rolę 

roz­
marzyły ,,Patyka", że po prostu 
„Wyszedł z sieb:e" jak mówił o 
nim później l\faciuś, to też zacinał 
się z wrażenia na scen· e. a kiedy 
'l:dradziccko napadnięty dostaje 
s'ę do niewoli i wedflug roli ma 
zostać rozstrzelany, sam kładzie 
,,trupem" wszystkich n· epTZyja­
ciół na scenie. 
Maciuś nie zauważył tej zmia­

ny, kiedy na scenę wbiegają przy 
jaciele, podpowiada - Bij! Na 
bagnetach roznieś wroga! -

- A że wszyscy wrogowie prze 
" pisowo leżeli na scenie, a ,,:iy-

„Mamut udawał zawsze bar- \V " b ł t lk p t k d ·1· • , ym y y ·o a y , są z1 1, ze 
dzo opanowanego, ale tym razem role się zmieniły i zacz!(li „rozno­
„wyszcdł" z formy i ze wzrusze~ Is· ć na bagnetach" Kaźka Patyka. 

• 

Chcę Ci dziś bajkę opowiedzieć 
ze wszystkich najprawdziwszą ko­

r chanie -
O pewnym chłopcu i przyjacielu je­

(go 

Właściwie był znpelnłe ZWYCZajny 
ten fortepian, o którym mowa, 
dopóki go ów chłopiec genialny 
swymi palca.mi nic za.czarował. 

Fortepian stał w dworku małym 
na MazGwszu wśród drzew i ciszy -
Ręce pani Chopinowej na nim grały 
lekko dotykając klawiszy. 

Nr 28~ 

Mały Frycek słuchał grania, a gdy 
(podrósł 

zaklął własny w klawisze śpiew -
Wschody słońca, gwiazdy, szum bo­

[ru, 
krople deszczu, rO'LtllOWy drzew. 

I fujarkę zaklął pastuszą, 
wiatr jesienny i świerszczy granie. 
I marzenie, i serce, i duszę, 
i tęsknotę. i uśmiech i łkanie. 

Wieczorami, gdy mr&k zapadał 
nad Mazowszem lasów i pól, 
Chopin białym klawiszom opowfa-

Irlał 
całą Polskę I eały ból. 

Kochany Promyku! I c<;> się u nas ?zi~je. ?"owiniend 
Już od dawna jestem Tv:oim pisać o tym, Ja.kie sprawy po;u· 

czytelnikiem. Wiele znajduję u ~zane są na :r.b1órkac~ za;stępow, 
Ciebie rzeczy ciekawych i ład- J~k r.óżne iz::i-stępy pracuJą, Jak .o~ga 

· · wsz tkim mzuJą sobie pomoc w nauce i Jak 
nych, a~e me Pl;szesz 0 ys. zdobywają sprawności. Nasz zastęp 
co nas mteresu]e. A przeciez my . . , . ._ 
chłopcy interesujemy się bardzo sta!3: się r.ob1c wszystko 3ak. na3

0 na przykład sportem. Dlaczego lepi.eJ,. ale mne . z~stępy robią t 

k 
·d · · dl d osł eh są moze Jeszcze lep1eJ. Nas to bardzo 

w. az eJ. g.azecie a or y ·nteresuJ·e. 
wiadomosc1 sportowe, a w Promy i 
ku nie ma. To tak jakby szkoły Rozumiem, że w Promyku jest 
wcale się sportem nie zajmowały. mało miejsca i o wszystkim pisać 
Tymczasem my mamy swoje za· nie można. ale uważam, że łatwiej 
wody sportowe i po lekcjach gra wziąć sobie książkę z biblioteki 
my w piłkę, uprawiamy lekkoatle niż dowiedzieć się co robią setki 
tykę i zdobywamy różne mistrzo innych harcerek i harcerzy w Ło 
stwa. ·Bardzo bym chciał i inni dzi. Dl a tego myślę, że można by 
moi koledzy także, aby w Promy zamiast powieści w Pro~yku pi­
ku były czasem wiadomości spor sać więcej o życ:u harcerzy. O czy 
towe z różnych szkół i drużyn tani u książek na pewno ni.e zaporo 
harcerskicth. Ponieważ jestem nę, a za to bc;;<lę wiedzia>a co się dzie 
harcerzem, pozdrawiam Cię Pro- je w innvch ~,...l{::iłrch i dr;iżynach 
myku harcerskim „Czuwaj!". harcerskich. Serdecznie Cię po• 

Henr,•k Kubik zdr a wia 
uczeń kl. Vna Szkoły Nr 68 

Kochany Heniu! Przede wszyst 
kim muszę Ci gorąco podzięko· 
wać za list. Nie wiesz nawet ja· 
ką mi radość sprawiłeś. Bo ro· 
biąc ten wysiłek i pisząc do mnie 
dałeś dowód, że się mną rzeczy· 
wiście interesujesz. Chciałbym 
bardz.-0. aby takich listów j.ak 
Twój było więcej. Mógłbym się 
od Ciebie, twoich kol e~ów i kole­
żanek wiele nauczyć. Bo o<l Was 
samych najlepiej mogę się dowie 
dzieć, co chcielibyście widzieć w 
Waszym Promyku. 

Redaktor 

Drogi Promyczku! 
Jestem uczennicą klasy piątej. 

Jestem też harcerką. Uważam, 
że harcerstwo jest piękną organi 
zacją i wiem, że ma wielu przy­

A'!ll Żuchowska 
uczennica kl. V Szkoły Nr 68 

Miła Ago! Widać z Twojego li 
stu, że jesteś zapaloną harcerką 
i interesujesz się swoim pismem. 
Może mas:1: też rację, że powini~ 
nem więcej pisać o wewnętrznym 
życiu zastępu i drużyny. Przy­
puszczam, że w następnych numer 
rach Promyka zaspokoję Twoją 
ciekawość. 

.Jacuś: Robimy zdjęcie! żeby było I Zapala.m magnezję! l Jacuś i Wojtek: Rety! Wybuch! l Jacuś: O jej! Zd.iecie wyszło 
za jaciół. Ty Promyku też nosi.sz 

I „lilijkę" harcerską, więc powinie 
neś wli.ecei sie intersować tvm. 

Nie mogę się zgodzić z Tobą co 
do sprawy powieści. Nie jest to 
przede wszystkim powieść tylko 
nowelka. Muszę Ci też powie-: 
dzieć. że :wiele dzieci czyta ją z 
wielkim zainteresowaniem !liektó­
re piszą nawet. aby daw~ć więk· 
sze odcinki. Nie można im robić 
zawodu i przykrości. Bardzo ser­
decznie Ci dziękuję za list i 
proszę, abvś pisał~ do mnie częś 
ci ej. 

jasno, zapalimy ten ?roszek, . Jacuś: Uwaga! Przyjemny ..,,,,.„z Wcj k: Uf! Pewnie za duże ma- ciemne. 
Wo.itek: Tvlko, ~dz1e 1ro Dostawie? twarZY. :.._ czji wziałei ) 

Redaktor 
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Kronika Piotrkowa w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej z•el'!ń 

, rosną szeregi członków TPPR m•G~~iatu 
UJ n1ieśc:ie i poUJiecie 

CENTRALI TEKSTYLNEJ 
Od dnia 1 października urucho­

miona została przy ul. KaliskiP.j 
Nr 9 Centrala Tekstylna dzie1Niar 
sko-pończosźnicza. Centrala ta za 
opatrywać będzie wszystkie spół­
dzielnie gminne Samopomocy 
Chłonskiej, filie Centrali '1'ek:;,_ · 
riej jak również sklepy prywalne. 

Trwający obecnie Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polslco - Ra­
dzieckiej przypada na szczególnie ważny ol~res w sytuacji między­
narodowej. Wyda1·zenia.„ jaTde zachadzą na arenie światowej, mo­
bilizują czujnaść narodów demokratycznych i uzmyslawia.ją ioięk­
szą jeszcze niż dotpchczas konieczność dalszego pogłębienia i rozwo 
ju wspólpracy ze Związkient Radzieckim, który jest prawdziwą 
ostoją i rzecznikiem interesów wszystkich narodów dentokratycz 

nych w ich walce o lepsze jutro, o trwały polcój. 

.. Robotnicy fabryk piotrkowskich obserwować również we wsiach na 
"~J oraz ludność chłopska zamieszkują szego powiatu. Na odczytach wy­

ca nasz powiat wykazuje żywe za- głaszanych tam przez prelegentów 
KOMU WINSZUJEMY ·-„- interesowanie wszystkimi impreza TPPR tłumnie gromadzą się mło­

l. mi i uroczystościami które w ra- dzi i starzy. żywe zainteresowanie 
Wtorek, dnia 18 października dla referato'w traktuJ·ących o z'y 

mach Miesiąca Pogłębienia Przy- -
1949 r. ciu w Związku Radzieckim wyka-

Dziś: Łukasza jaźni Polsko - Radzieckiej odbywa zują również gospodynie wiejskie. 

. -o-
w Aż~TJ.EJSZE TELEFONY 

10-72 Straż Pożarna 
15-87 Pogotowie lekarskie 

ul. Stalina 45 
10-70 Szpital $w. Trójcy 

KIN A: 
Kina „B:i.łtyk" i „Polonia" 

festiwal filmów radzieckich. 

. . ADRES REDAKCJI: 

ją się na naszym terenie. Wzrasta ·Szczególnie interesuje je życie W15i 
ją rówmez szeregi członków radzieckiej oraz wysoka radziecka 
TPPR. · kultura rolna. 

Przed 7' października, przed roz Największa ilość odczytów od-
poczęciem Miesiąca Pogłębienia bywa się zwykle w niedzielę, kie­
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, dy to ludność wiejska ma więcej 
piotrkowski oddział TPPR liczył wolnego czasu. Wówczas to w remi 
w naszym mieście i powiecie za- zach strażackich chłopi z zainte· 
ledwie 7 tysięcy członków, obecnie resowaniem i z przejęciem słucha 
zaś liczba ta wzrosla do 9.1100. ją referatów mówiących o zanlClż 
Największe zainteresowanie dzia ności i dobrobycie chłopa radziec­

łalnością TPPR wykazują robot- kiego. podz:w:ają wielkość i potę 
nicy, małorolni chłopr a w szcze- gę naszego wielkiego sojusznik:'t­
gólności młodzież szkolna. Do naj Związku Radzieckiego. Na tereuie 

działach wiejskich straży pożar­

nych. 
Na terenie całego powiatu prze 

widziane są festiwale muzyki ra­
dzieckiej, a w końcu miesiąca pra 
wie we wszystkich gminach zosta 
ną zorganizowane uroczyste aka­
demie poświęcone Związkowi i"a­
dzieckiemu. Akademie takie mi~­
dzy innymi odbędą się w Kamiil­
sku, Sulejowie, Bełchatowie i Mo­
szczenicy. Do niektórych więk­
szych ośrodków w naszym powie­
cie przybędzie częstochowski 
teatr, który wystawi doskonałą 
sztukę radziecką pt. „Zielona uli­
ca". 

W Związku z Miesiącem Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko '- Radziec 
ldej znacznie ożywiło się życie 
piotrkowskich świetlic fabrycz­
nych. Niemal cod1.iennie w coraz 
to innej fabryce odbywają się po 
gadanki i odczyty na temat Zwią­
zku Radzieckiego. Charakterysty­
cznym jest, że robotnicy prowa­
dzą ożywione dyskusje na ten te­
mat. Przed paru dniami, między 
innymi, odbyła się uroczysta aka­
demia w świetlicy huty „Horten.-

sja". Na program jej złożyły się 
również występy zespołu świetli­
cowego, który wystawił kilka je­
dnoaktówek, a następnie występy 
chóru, który odśpiewał pieśni ra­
dzieckie. ' 
W ramach uroczystości tego Mie 

siąca przewidziany je:;:t między in 
nymi wyjaz<l wszystkich fabrycz­
nych ekip ł'lcznośc1 miasta ze wsią 
w'teren powiatu, gdzie wspólnie z 
chłopami urządzone będą imprezy 
i pogadanki. Ekipa łączności huty 
„Hortensja" uda się do wsi Łękiń­
ska. Do wyjazdu tego robotnicy 
przygotowują się solidnie. Prele­
genci opracowują dokładne i rze­
czowe referaty ilustrujące życie 
codzienne w Zwi;:izku Radzieckim, 
członkowie zespołu świetlicowego 
oraz orkiestra ćwiczy utwory naj­
lepszych kompozytorów radziec­
kich. 

Podobne przygotowania czynio 
ne są w pozostałych piotrkow­
skich zakładach pracy. Robotnicy 
piotrkowscy bowiem doskonale do 
ceniają znaczenie sojuszu z najle­
pszym naszym przyjacielem 
Związkiem Radzieckim. 

SlUIERTEL~ WYPADEK 
W Lututowie wypadł z auta cięża 

rowego należącego do Centrali 
Przemysłu Metalowego ob. Uhs 
Stanisław lat 35. Upadek był tak 
nieszczęśliwy, że po przewiezieniu 
do Szpitala Powiatowego w Wie­
luniu ob. Ulas zmarł. 

SMIERC WSKUTEK POBICIA 
W dniu 9 października br. w 

Dzietrzkowicach, na zabawie urz'.} 
dzonej przez Ochotniczą Straż Po 
żarną pobity został przez Hadry­
sia Lucjana. Hadrysia Stefana i 
Sokoła Władysława ob. Polus Wła 
dysław. Wskutek pobicia ob. Po­
lus zmarł. Sprawcy zabójstwa osu 
cizeni zostali w więzieniu wieluń­
E!kim. 

(~) 

Piotrków, Al. 3-go Maja nr 4. 
Interesantów przyjmuje się co­
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
od godz. 15 do godz. 18. ~ 

większych terenowych kół TPPR ws! szczególne zainteresowanie dla 
na terenie naszego miasta i po- działalności Towarzystwa Przy­
wiatu zalicza się kolo przy szkole jaźni Polsko - Radzieckiej wyka­
podstawowej irn. Królowej Ja- zują członkowie Ochotniczych 
dwigi w Piotrkowie. Zarząd piotr Straży Pożarnych. Przewiduje się, 
kowskiego oddziału TPPR sądzi. że jeszcze przed ukończeniem Mie 
że z chwilą zakończenia Miesiąca siąca Pogłębienia Przyjaźni Pol­

~li~~i w~~ółliwo~nł[twu ~rarnwni~ów s1ół~1ielun~ 
Rozdzielnia „Głosu Piotrkow- ogólna ilość członków wzrośnie do sko - Radzieckiej na terenie nasze 

skiego", ul. SJowackiego nr 26, przeszło 10 tysięcy. go powiatu powstanie przeszło 120 
tel. 15-40. I Znaczne ożywienie dało się za- kół TPPR przy ·ochotniczych od-

usprawnia się zaopatrzenie ludności w artykuły pierwszej potrzeby 
Współzawodnictwo pracy wśróc'l I O wzroście wydajności pracy 

pracowników placówek spółd,ziel- świadczy fakt, iż w "'i:? lu spół­

ców -wzrasta z każdym. miesią­
cem. W samym Piotrkowie jest w 
chwili obecnej około 50 spółdziel 

czych placówek detalicznych -
samej tylko PSS „Praca''. ~1 6 Komitetów .Rodzicielskich 

czych okręqu piotrkowskieg~ roz 
wija si~ coraz lepiej, co z ~olei 
przyczynia się do podniesienia ja 
kości usłuq i m;prawnienia zao­
patrzenia -placów-ek detalicznych. I 

f na terenie miasta i powiatu Współzawodnictwo objęło do-
tychczas· okcło 250 osób, co sta-

·prz. yst,9pił0 . do Wzmożonej" pracy W br.~ . szkolnym nowi m~łiej więcej ?kk?ło 4WO pro-

.; 

, ... ~er1t ogo u pracowm QW. sa-
. O ile w ubfegłym roku szkol- w sto.su~~u ~o rok:r ~bieg.lego, l d?wlanego, Sczy bezpłatna robo- mej tylko Powszechnej SpółdZiel­
nym praca Komitetów Rodziciel- ak!y_~osc_ da Je tę~O)ffil~, ze w c1zna. . ni Spożywców „Praca" w• Piotr­
sklc;,h:)tl1.<ł: t,imlni~ -~al?AeiiP.;w.fa.~tai i kro1kun st.osun~ovto czas1e zapoz- w ~ąż~~nv.dcn1jtlS2lCa~m.~~etf"'k.ov.rie we w.spółz~wodnici~vie bie 
po;wiatu ·ni~ :itr.o~y,Ła. pQ Wlaśc;i, naią -się one z istotnymi p0frzefr1 ""Y.d~1no~c1 . p,i::ac".' Kom:t~t~~ R?· rze udżiał 98 procent personelu 
wycłl ~M:;\),q t4);,, s:>h~~-1~'1-.., no: ,m.f ·i nałożonymi na nie obowiąz d:z1C'l~~%k-1c:A. :ttfilezr„ ~A~ęs.ruc „~ _ , _ . 
wym rokiem szkolnym Komitety. karń.i.' ' ~ · - łalność z organizacjami partyjny- sklepowego, 18 . osob za1ru~mo-
te · w.ykazują ożywioną . działał- Aby usprawnić pracę Komite- mi naszego terenu. nych w transporcie oraz 7 ks1ęgo-
ność. Naturalnje, że nie mogą się tów Rodzicielskich. postanowiono, (S) wych. 
one poszczycić, w tak krótkim st;, że poszczególne Komitety, tak na 

Troskliwą opieką 

dzielniach naszego okręgu obrót 
detaliczny 1 pracownika przekro­
czył 1 milion złotych, podczas, 
gdy w roku ubieqłym kształtował 
się on w granicach 500-600 ty­
sięcy zł. 

Dzięki współzawodnictwu pracy 
w roku bieżącym dokonał się po 
ważny przełom w działalności 

spółdzielni spożywców. Przejawia 
się to przede wszystkim w ron'/o 
ju pos'ZCieqólnych 'placów el{ deta 
licznych, zaopatrujących ludzi w 
artykuły pierwszej potrzeby. Ilość 
sklepów detalicznych, prowadzo­
nych przez spółdzielnię spożyw-

Dzięki współzawodnictwu perso 
nelu sklepowego, w poważnym 

stopniu' usprawniona została ob· 
sługa klientów. Załatwiani są oni 
szybko i grzzcznie. Na zadane 
pytania otrzymują wyczerpujące 

i rzeczowe wyjaśnienia. 
W poważnym stopniu do podnf.e 

sienia obsłuqi klientów priyczy­
rriło się szkolenie personelu- skle 
powego. 

sunkowo czasie, poważniejszymi terenie miasta, jak i powiatu, bę­
osiągnięciami, zapał jednak, z ja dą urządzać C"Z.ęste wspólne kon­
kim przystąpiły do _p.racy i dobór ferencje. Na konferencjach tych 
członków tychże Kómitetów wska członkowie posz.czególnych Komi 
zują na to, że w bieżącym roku tetów dzielić się będą swymi do· 
szkolnym praca ich będzie szła świadczeniami i oprncowywać bę 
po nowych, W:łasciwyich torach. dą wytyczne swej działalności. 

otoczone są dzieci w żłobku miejskim 

Coraz więcej pracowników pla­
cówek .spółdzielczych przystępuje 
obecnie do współzawodnictwa pra 
cy. W związku z powyższym za­
rząd spodziewa się, że w czwar· 
tym etapie współzawodnictwa w 
jeszcze większym, niż dotychcza3 
stopniu usprawni się zaopatrzenie 
w artykuły pierwszej potrzeby 
robotników piotrkowskich. 

Zawdzięczać:to należy w poważ Jednak i dotychczasowa praca 
nym stopniu zmianie układu spo- nowowybranych Komitetów Rodli 
łeczneqo członków w poszczegól- cielskich wykazuje znaczne o.sią­
nych komitetach. O ile w ubie- qnięcia. Dzięki ich pracy i stara­
qłym roku szkolnym przy wybo- niom w przyszłym roku przystą­
rze do Komitetów Rodzicielskich pi s•ię do ·budowy 6 s.zkół na te­
kierowano się w znacznym st-0p- renie naszeqo powiatu. 
niu elokwencją i wyglctdem kan- Staraniem Komitetu Rodziciel­
dydatów, to w roku bi<eżącym skieqo przy szkole podstawowej 
w czasie reorqanizacji, w miesią w Mierzynie zebrano 500 tysięcy 
cu kwietniu, wybrano ludzi, któ- złotych na zakupienie pomocy 
rych dotychczasowe wyniki na szkolnych, w wiejskich szkołach 
polu pracy społecznej będą gwa w Osinie i w Zawadowie zorg:i­
rancją, że pracą Komitetów Rod·zi nizowano staraniem Komitetów 
cielskich pokierują we właściwy dożywianie dzieci, stara­
sposób. niem Komitetu Rodzicielskieqo 

W niezbyt reprezentacyjnym 
dwupiętrowym budynku przy t:l. 
Józefa Stalina 18 mieści się ::;, ')­
bek Miejskie~o Ośrodka Z1frowia 
'.V Piotrkowie. O ile z zewnątrz 
::ie jesteśwy ?-tyt zach,,yceni jego 
wygląderr. to :ednak :> chwJf~! k:e 
dy przestąpimy je;;,1 !.)Odwoje, 
zmieniamy zdanie. Lśniące czysto 
ścią schody prowadzą na pierw­
sze piętro, gdzie. widnieje napil;: 
żłobek Ośrodka Zdrowia czynny 
od godz. 8 dq godz. 16. 

Robotnice piotrkowskich zakła­
dów pracy przeciętnie rozpoczy­
nają pracę od godziny 7 i 8, a 
kończą o godzinie 15 lub 16. Tak 
więc każda z nich spokojnie, nic 
śpie~ząc się, może przynieść i ode 
brać dziEcko ze żłobka. 

Jak już zaznaczyliśmy, czyst•)ŚĆ 
i porządek panuje tutaj wzorowy 
Zachowane są również wszystkie 
warunki higieny, Matka przyno­
sz_ąc rano swe dziecko oddaje je 
w ręce pielęgniarki, która w spe­
cjalnie na ten cel przystosowanym 
pomieszczeniu, rozbiera je z rze·­
czy własnych, a ubiera w odzież za 
kładu. Każde dziecko posiada 
swój własny woreczek, gdzie cho­
wane są jego rzeczy własne. O­
strożność tę zachowuje się w Łym 
celu, aby wykluczyć cnłkowicie 

możliwość przeniesieni:i chorób z'.i 
kaźnych z zewnątrz do żlobka 
Zdro"Wie dziecka - oznajm:.a .ram 
jego kierownicrna - je~t nasz~ 
największą troską. Dzięki 1.e;uu 

·w roku bieżącym na terenie przy szkole nr 1 w Bełchatowie, 
naszego miasta i powiatu jest zebrano poważną sumę pieniędzy 
czynnych 195 Komitetów Rodzi- na pomoce szkolne. Poza wymie­
cfclskich, to znaczy, że każda nionymi Komitetami i inne wyk;i 
szkoła podslllwowa i średnia w zują ożywioną i pozytywną dzia 

naszym mieście i powiecie posia- łalność, czy to powodując uchw:1 ~~~~~~~5;J~~;.!~~ !!!~~~~~~~~~~~~~~;_ da Komitet. Komitety te gntpują ły gminy o opodatkowaniu się na ~~~ --·- ;: 
około 3 tysiące -0sób, a w skład rzecz szkoły, czy też starając się 
ich wchodzą w mieście robotnicy o przydzielenie placu na budow~ 
i inteligencja pracująca, na wsi - nowego budynku szkolnego. 
mało i średniorolni chłopi oraz W działalności Komitetów R'.i-
robotnicy rolni. dziciel.skich na wsiach naszeg0 

Istniejące w naszym mieście i powiatu niejednokrotnie spotyka­
powiecie Komitety Rodzicielski8 my się z ich godną pochwały in;­
są st-0sunkowo młode, na skutek cjatywą w wykonywaniu pew­
czego brak im jest wyrobienia i nych prac fizycznych na rzecz 
doświadczenia. Zdwojona jednak, szkoły, jak zwożenie materiału b:.i 
-----------------·· ------------

~trl:Ś 

Rcmf sowy wynik spotkania piłkarskiego 
mh;d~y pracownikami Centrali Tekstylnej a PCH 

(Dochód z meczu' przeznaczono na Odbudowę Stolicy) 

Przed µaru dniami. na St.adio- niósł blisko 9 tysięcy złotvch, 
nic Sportowym za parki::m odby· pracownicy obu instytucji przezna 
\o .się inh.'resu jące spotkanie pil- czyli na Odbudowę Warszawy. 
ki nożnej pomiędzy pracowni- Obecnie pogoda jcszcz :! do!'ii<m­
kami Centrali Tekstylnej· a pra- je, pożądanym byłoby• aby i pra 
cownikami plotrkowskieQo ortdz!a cownicy innych in.stytucji i fa­
lu PCH. Spotkanie toi po bardzo bryk pioirkowskich urządzali po· 
int 2 rcsującej (:lrze, w której nie dobne imprezy, a dochód przezna­
b1akło również momentów humo- czyli na tak piękny cel, jak od-
1 y.stycznych, zakończyło się wyni budowa naszej Stolicy. FrekwEn· 
kiem remisowym w stosunku 3:3. cja na tych imprezach jest z gó-

Dochód z tej imprezy, którv wv rv zauewniona. 

PRENUMERATĘ PISM RADZIECKICH 
· na rok 1950 

przyjmują placówki RSW „PRASA" 
Rozdzielnia RSW „PRASA" Łódź, Piotrkowska 200 

„ „ n „ Piotrkowska 288 
„ „ „ „ Nowomiejska 2 

Biuro Rekfam i Ogłoszeń, Łódź, Piotrkowska 55 
Rozdzielnia RSW „PRASA" Zgierz, 1-go Maja 14 

„ . „ „ Kutno, Narutowicza 1 
„ Pabianice, Armii Czerwonej 19 

" 
" " 

" 

" 

„ Ozorków, Rynek 2 
.• Końskie, Małachowskiego 16 
„ Rawa Maz., Rynek 2 

., 
" 

Tomaszów, Żymierskiego 21 
Piotrków, Słowackiego 26 
Wieluń, Królewska 26 
Brzeziny, Mickiewicza 6-8 
Radomsko, Reymonta 39 
Zduńska Wola, Łaska 14 
Łowicz, Bieruta 4 

„ Skierniewice, gen. $wierczewskiego 2 
„ „ „ Sieradz, Rynek 1 
„ „ „ Opoczno, Pl. Kościuszki 3 

wrizystk!e bli;garnie Sp. Wyd. „Książka - Wiedza" tak w Łodzi 
jak i n::i terenie województwa 

<>raz 
Centraln Klubu Miedzyn:1rodowej Prn~y i Książki 
łhgatela 14, PKO 1·8270 i jego oddziały: 
\Yarszawa, Żoliborz, Mickiewicza 27 
Wrocław, Świerczewskiego 89 
Łódź, Piotrkowska 98 

.!.... WHsz:iwa 
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też nie ma u nas wypadku chorób 
zakaźnych. 

W następnych słonecznych po­
kojach mi,,szczą się łóż~czka otaz 
kojce dia .,raczków" to JCst dzie­
ci, które nie potrafią je;::-.;~.e r:ho­
dzić. W d'alszych pokojac'1 zr:n du 
ją się dzieci starsze. Wchodzących 
tam uderza gwar i szczebiot naj­
młodszych pociech. Niczego im 
nie brak, mają one zapewnioną 
troskliwą opiekę. nie brak im La­
bawek i rozrywek. Wszystko od-· 
bywa sie pod czujnym okiem pie 
lęgniarek. 

Dzieci otrzymują również dosta 
teczne wyżywienie. Jedzenie bad!i 
ne jest zawsze pod . względem ja­
kośCi i zawartości kalorycznej, 

Dzieci badane są codziennie 
p1·zez lekarza. Raz w mies1aeu 
przeprowadza się badanie ogól~e. 

Stanem i porządkiem panują­
cym w żłobku interesują się żywo 
Rady Zakładowe poszczególnych 
zakładów pracy. Ich pomocy i za­
interesowaniu zawdz:ęczać nale­
ży w poważnej mierze obecny 
wzorowy stan. 

Byly obszarnik Odciął światło 
robotnikom 

w referacie karnym zarządu 
Miejskiego w Piotrkowie znala­
zła się sprawa przeciwko kupco­
wi Andrzejowi Malinow.c;kiemu 
byłemu obszarnikowi. zamie-;zka~ 

IM •• • N 

W dniu dzisiejszym o godz. 16 
odbędzie się zebranie organizacji 
pod1Stawowej przy Piotrkowskiej 
Odlewni Żelaza nKorab". Prele­
gent - tow. Żółtowski Edmund. 

Chłopki 
na trasie W-Z 

W ubiegłą niedzielę wyjechała 
d? Warszawy 360-osobowa wy­
oeczka zorgan:zowana przez In­
spektorat Kobiecy Zwiqzku Samo 
i:;omocy Chłopskiej. W wycieczce 
tej . udz;ał wzięli mieszkailcy 
gm.n: Kutno, Dobrzelin, Krośnte 
wice, Rdutów, Sójki, Krzyżanów 
i Łanięta. Po zwiedzeniu Trasy 
'V>(-Z i muzeów, uczestnicy wy­
cieczki udali się do Teatru Wój­
ska Polskiego, gdzie wystawiana 
była sztuka „Pan inspektor przy­
szedł". M. W. 

ska Stanisława' poważnie zanied· 
huje swoje -Obowiązki. Komisja 
stwierdziła brudy na podwórzu, 
klatce schodowej oraz niewypróż 
niony śmietnik. Ob. Stanisław< 
Matylską czeka surowa kara. · 

łemu przy ul. Mickiewicza nr 18. J'ijaka . nie minie kara 
Wyżej WISpomniany, kierując się W dniu 6 bm. funkcjonariusz: 
zł?śliwością, umyślnie odciął za- MO. spisali protokół przeciwko 
m1eszkałym wspólnie z nim robot ob. Niewiadomskiemu Romanowi 
nikom, światło elektryczne. Za zamieszkałemu w Piotrkowie'. 
samowolę tę .spotka qo zasłużona ~rzy ul. Starowarszawskiej 27, 
kara. kt' · · <iry po pqanemu awanturowal 
B d d , się przed fabryką im. Waryńskie-

ru Y na po worzu qo. Sprawa jego przekazana zo-
P?dczas k~ntroli sa~itarnej I stała do Referatu Karnego przy 

s~yv1erdzono• ze. dozorczym pose-. Zarządzie Miejs~im w Piotrko­
s11 przy ul. Stalina nr są, Matvl- wie, 
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Wieści z kraju 
ZORZA POLARNA 
NAD POZNANIEM 

W wieczornych godzinach dnia 15 
'bm. zauważono w Poznaniu zorzę po.­
larną. Nad północnym horyzontem 
widoczne były świetlne słupy barwy 
czerwono-purpurowej. Zjawisko trwa 
1o półtorej godziny. 

CENNE ODKRYCIE NA śLĄSKU 
W czasie prac badawczych i wyko­

paliskowych, prowadzonych na tere­
nach piaskowych w Pyskowicach, 
dokonano niezwykle cennego odkry­
cia. N a trafiono mianowicie na pnie 
JOCQ: > < :n:XJICXXXX)OOOC: :ooo:- OXI: X :iCOCJ:;: :i:: ::ioc 

PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 

ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 

Słowackiego pt. „Maria Stuart", w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu­
stracją rnuzycznlł Waldemara Maci­
.szewskiego. 

z chwilą rozpoczęcia przedstawie­
nia nikt na salę nie będzie wpusz­
czony. 

PAii'STWOWY 
TEATR POWS;t;ECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 doskonała 

komedia M. Bałuckiego „Klub kawa­
lerów" z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym­
szy. 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w so­
botę o godz. 16 i 19.30, w niedziel~ 
o godz. 12, 16 i 19.30. 

LEW OBORIN W ŁODZI 
Dziś we wtorek, nasze miasto go­

ści w;paniałego pianistę radzieckie­
go który o godz. 19.30 da koncert w 
saii Filharmonii Państwowej (Naru· 
tO\v:icza 20). 

N a koncert wszyst1de bilety wy-

·:a.111 a-
'ADRIA ~Stalina 1) - „Timur i Jego 
Drużyna" ceny biletów po 50 i 25 
rił godz. 16.30, 18.30, 20.30 - f:lm 
ddzwolouy dla młodz. od lat 7. 

BAŁTYK (Narutowicz.a 20) - ,,.P:~śń 
Tajgi" - godz. 16, 18.30, 21, film 
dozwolony dla młodz. od lat 14 

BAJKA (Franciszkańska 31) -„Dni 
zdrady - godz. 18, 20 - film do­
zwolony dlu młodz. od lat 14 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­
gram aktualności krajowych i za.­
granicznych Nr 44" - godz. 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 2?, 21 

HEL (Legionów 2-4) - „T.llllur 1 Je­
g0 Drużyna" - godz. 16, 18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - „Dni i 
noce" - godz. 18, 20, !ilm dozwo­
lony dla młodzieży od lat 7 

I' L t tl 87) 
Pieś11 Tajg~" - godz. 15.30, 18, 

2o.30 - film dozwolony dla mło­
dzieży od lat 14 

PRZEDWIOśNIE (żeromsk. 74-76) 
Harry Smith odkrywa Amerykę"; ,, . 

· godz. 16, 18, 20, film dozwolony 
dla młodzieży od lat 12 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) „Sta­
lowe serca" - godz. 16.30, 18.30, 
20.30 - film dozwolony dla mło· 
dzieży od lat 12 

ROMA (Rzgowska 84) - „Muzyka 
d. Miłość" - godz. 18, 20, film do­
zwolony dla młodzieży od lat 10 

REKORD (Rzgowska 2) - „Młodzi 
idą" dla młodzieży godz. 16 . -

Ostatnia noc" godz. 18, 20, film 
dozwolony dla młodzieży od lat 14 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „świat 
s~ę śmieje" - dla młodz. godz. 16, 
seanse normalne godz. 18, 20. 

SWIT (Bałucki Rynek 2) - „Bokse­
rzy" - godz. 18, 20 - film do­
zwolony dla młodzieży od lat 7 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Pan No­
wak" - godz. 16.30, 18.30, 20.30, 
film dozwol. dla rnłodz. od lat 14 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Zwa­
riowane lotnisko" - godz. 16, 18, 
20 - film dozwolony dla młodzie­
ży od lat 1 

V'iŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Wil­
cze doły" - godz. 16, 18.30, 21 -
film dozwolony dla mlodz. od lat 14 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

WOLNOśó (Napiórkowskiego 16) -
„Wilcze doły" - godz. 15, 17 .30, 
20 - film dozwolony dla młodzie­
ży od lat 14 

ZACHĘTA (Zgierska 2G) - „Karie.. 
ra" - godz. 16.30, 18.30, 20.30 -
film dozwolony dla młodz. od lat 14 ················································· i 

U~miechnU się -----------

ir '-- Panie profesorze! Złoaiiej jest 
w bib!iotece. \. 
L - A co czytar 

\ 

czarnych d~bów, które - jak ustali-· 
ły ~adania - pochodzą z okresu dy­
luwialn_e~o i przetrwały w ziemi ok. 
9 tysięcy lat. Drzewo przechowało 
się w ziemi w doskonałym stanie. 

DOśWIADCZALNE 
TUCZARNIE DROBIU 

. We \Vrocławiu, przy tuczarni dro-

~~~~r~~ę~\1~:1:s~:?il~ą ~~t!:~a~;1~ SZLAKAMI ZWYC IĘ STW11 
kierunkiem prof. U. W., dra Wolma-
na, przeprowadzana jest kontrola 11 
użytkowości drobiu. i~~~~~ • I d • • p ) k • 

. 
Lekkoatleci radzieccy 

kończą sezon 
Prace dośvdadczalne mają na celu = maszerUJe m 0 ZleZ 0 S I 

ułożenie spisu pasz dla racjonalnego 
tuczenia drobiu. 

Ludowej 11 .liltl iilUlt.illii.! llhl 

w n1edz"1olę 16 bm .. w całym kraju 
., odbyły się dla uczcze-

nia 6 rocznicy bitwy pod Lenino -

Zawody Strzeleckl"e jesienne marsze „Szlakami Zwy-
cięstw". Marsze stały s:ę wielką 

w Wars za w ie manifestacją przyjaźn: polsko-ra-
. • . dzieckiej oraz były przeglądem 

. W Warsza~e. odoyły się na strzel- sprawności fizycznej młodego poko­
rucy w . Szczęshlw:ca~h zawod:y w i lenia Polski Ludowej. W marszach 
stz:ze~amu. do rz~tkow, w ktorych , wzięli udział chłopcy : dziewczęta od 
wz1~l.1 udział. radzieccy strz.elcy stan- i 11 lat. Trasy marszów wynos'.ły od 
do:vi. _:Kuzm1ei;iko, Klement1ew, Ano-, 2,5 km do 10 km, w zależności od 
chm, Kawoszmkow, .Kaszpar i Maksi-1 wieku. -
mow, oraz czołowi strzelcy polscy: 
Feill, KiszkUl'no, Ziegenhierte, Za-
lewski i Łyskowski. ' I W 

'W_ uroczyst~cl otwar,cia strzelni- I arsza Wa 
cy l rozpoczęcJ.a zawodow wz:ął u­
dział Marszałek Żymierski. W Warszawie w marszach „Szla­

kami Zwycięstw" wzięło udział ok. 
.:,): ~~~: · . '."" rł:·~~::::::7 17 tys. uczestników. Ul:ce, który'11i 

przebiegała trasa marszów udekoro-
1 wane byty transparentami, a tys'ę.::z 

- ,, ne rzesze mieszkańców Stolicy żywo 
oklaskiwały maszerujących. 

Starty marszów odbyły się sprzed 
pomników Braterstwa Broni i 

I Wdzięcznośc: na Pradze. 
Na wszystkich .dziesięciu metach. 

I 
kończących poszczególne trasy mar­
szu, panował wzorowy porząde•c. 

I Komisje sędziowskie obliczały wyni 

I 
ki, kwalif:kuiąc rezultaty na Od'::ia 
kę Sprawności Fizycznej (wyb"ną 
lub zwykłą). Moment ten wpłynął 
niewątpliwie na podnies;cnie ooz:o-
mu snortowego marszu. Prawie 
wszystkie zespoły przybywały do me 
ty w komplecie :. w bardzo dobrej 
formie. 

O starannośc: przygotowań do mar 
szów jesiennych Ś'j"iadczy fakt, że 70 
proc. startujących uzyskało „Odzna­
kę Wybitnej Sprawności". 

Poznań 
Jesienne mar-:;ze „Szlakami Zwy­

cięstw" odbyły s:ę w Poznaniu jed­
nocześnie w 6 punktach. gromadzqc 
na ..starcie ogółem 12 tys. uczestni­
ków. Centralny marsz odbył się do­
okoła stoków Cytadel:. 

75 proc. uczestników marszu w 
Poznaniu uzyskało wynik, uprawnia 
jący do otrzymania odznak: wyb;t­
nej, 20 proc. - do odznaki zwyczaj­
nej. 

B .Y d11;0 szcz 
Na Pomorzu marsze jesienne wy­

wołały duże zajnteresowanie. Ogó­
łem uczestniczyło w marszach ok. 
30 tys. zawodników, którzy wykaza­
li dobre przygotowame. 

Wrocław 

We Wrocławiu marsi:e jesienne .1d 
były s:ę w 14 punktach. Marsze, w 
których wzięło udział ponad 76 tys. 
uczestników, wykazały kilkakrotny 
wzrost frekwencji w woj. wrocław­
sk:m w stosunku do ubiegłego ro­

ku. 

I Olszt.Yn 
Marsze odbyły się we wszystkich 

większych miejscowościach woj. ol:;z 
tyńsk'.ego, grupując ogółem ponad 
15.000 uczestników . 

W porównaniu z rokiem ubiegłym 
Hczba uczestn:ków biorących udział 
w marszach była większa o 100 pr::>c. 

Białystok 
Na starcie do marszów jesienny.::!1 

zgromadziło s'.ę na stadionie sporto 
wym w Białymstoku ok. 4.000 osób. 

Z licznym udziałem uczestników 
odbyły s:ę również marsze jesienne 
w innych ośrodkach woj. białostoc­
kiego. W Ełku zgromadziło s'.ę na 
starcie ponad 2.000 osób, w Suwał­
kach, Bielsku Podlaskim po 2.000, w 
Olecku, Augustowie, Wysokim Mazo 
Vllieck•iem po 1.500. L:cznie stawiła 
s'.ę młodzież chłopska zrzeszona w 
LZS. 

Ota.tni skok o tyczce. 
I 

MOSKWA (obsł. wł.) - Z okazjl 
zakończenia letniego sezonu lekko­
atletycznego, w wielu miastach Zw. 
Radzieckiego odbyły się zawody leio.; 
koatletyczne, jesienne biegi na prze­
łaj oraz długodystansowe biegi szta.­
fetowe. 

W Gorkij w biegach sztafetowych 
startowało ponad 4 tysiące zawodni" 

I ków i zawodniczek. W Baku zawody 
Szezecin 'lekkoatletyczne, z okazji zamknięcia 

,_ ______________ _. sezonu, zgromadziły 3 tysiące uczest-

Według prowizorycznych oblicz.eń 
na terenie całego województwa star 
towało ok. 16 tys. osób. W samym 
Szczecinie na starcie stanęło 2 700 
osób, w tym 400 kobiet. 
JCXXXX)OCX)CltXOOQOOOOv000'100~'<JCA$.')/..0 

Nowy rekord 
ŻSRR w chodzie 

ników. 
W biegach na przełaj w Saratowie 

wzięło udział 3 tysiące biegaczy. Na 
dystansie :-i.ooo m zwyciężył młody 
zawodnik Torgaszew w dobrym c?.a.­
sie 9:56 min. 

W świcrdłowsku bieg na dystansie 
1.000 m wygrał student Konowałow 
w czasiec 2:45,6 min. 

MOSKWA (obsł. wł.) - Podczas J 

Spartakiady sportowców wiejskich Po.dwo· ~ne zwyc' 1• ostwo 
Na zdjęciu - Marszałek Żymier­

ski w:ta się z zawodnikami radziec­
kirrrl. 

Imponujący przebieg miały mar­
sze na terenie województwa war­
szawskiego. Marsze odbyły się nie 
tylko w miasteczkach, ale w mniej­
szych ws:ach. budząc olbrzymie 
:nteresowanie. 

Republiki Łotewskiej znany zawod- ; " 

JOWY w chodzie na 20 km, uzyskuJąC & u 
7..a- I Lubi·· n' i;ik Liepaskali.s poprawił rekord k~·a- p1"łkarzv węa·1 @rsk"1ch 

I 
doskonały czas 1:34:17,2. Wynik ten BUDAPESZT (obsł. wł.) - W ro-

f1~.i.'."".:.'.'.F';J";1!~~'~'1-~;·'····'·:.·-::~~~'.'l' .... ~.- '':'"": I Katowice I ,,Slz.16ak~amm.·1·wzwLlylbcil!nstiwe" wbramłoarusdzzal~~ł ~1~:~~J'~i~;~e l?el;~l~~nui~J~szy .od .po-, wr;:~i~mw ~~ęJ!;~~o~;:W~\~~~~~po~ 
.„ a Nale?._Y dodac, ze L1epas}rnhs Jest' kaniu piłkarskim, picrWJ;Za reprezenr 

" '' ., • „ l Piękna słoneczna pogoda ściągnę- 6.539 zawodn:ków, w tym ponad rekordzistą ząR~ w chodzie na dy-, tacja Węgier pokonała Austrię 4:3 
. la na metę i trasę marszów jesle:i- 2.200 kobiet. stansach 20, 3o... i 50 km. (3:2). Zawodom przyglądało się 60 

nych .,Szlakami Zwycięstw" tysiące -------------------------------- tysięcy widzów. 
mieszkań.tów Katowic. Na starcie w . h ~ .1 . ~~· . k ) I W Budapeszcie spotkanie mi,ędzy 

Marszałek Żymierski wśród zawod­
ników polskich. 

marszów stanęło 12 tys. osób, w tym c owanie .tizyezne w sz o e drugimi reprezentacjami obu p.aństw 
5 tys. kobiet. . • • zakończyło się również Z\vJTcięstwem 

Podkreśl!ć należy doskonalą orga- tematem obrad zyazdu nauczyc1eb Węgrów 4:2 (2:0). Widzów ponad 
nizację marszów. Wzdłuż. trasy za- f ~ d • "0 t · 
instalowane były mikrofony, przez wychowania izycznego SJO ZI " ysięcy. 
które informowano widzów 0 prze- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111• 
biegu marszu. Ostatnia uchwała Biura Polityczne-I pakłada społeczeństwo radzieckie w 

go KC PZPR w sprawie wychowania dziedzinie wychowania nowego typu 
lizycznego i sportu poruszyła już ca- obywatela. Szkoła w Związku Ra-

K rak ÓW łe społeczeństwo, a przede wszystkim dzieckim jest jeszcze oprócz tego je­
tą jego część, która z tym wychowa- dną z podstawowych komórek uma· 
niem fizycznym i sportem jest zwią- sowiania wychowania fizycznego i 

\\' 1ł punk\ h t rt ~· eh rn r ­
szów jesiennych zgromadz:ło się w 
Krakowie ok. 20 tys. uczestnik5w. 
Centralnym punktem startowym dla 
młodzieży był stadion na Dębni­
kach, gdzie zebrało się ponad 3 tys. 
startujących. 

1111 nil ,\ 1' u 1\) ·111i u' . )n;m. ·1 rl\1 w~rbd n r du rnc~i:.i ckie. o i 

W 
· db ł · Ł d . . d rolę swą trzeba przyznac spełma w 

. czo~aJ o y się _w. o z1 je nc;i· stu procentach. 

Odpowiedzi Redakcji 
Kazimierz Bednarek (Łódź). 

Naukę szermierki możecie rozpoczą~ 
w którejś z sekcji szermierczych klu 
b6w łódzkich. 8ekcje s ermiercte p<>­
siadają: LK~·W 16knian 1 Związko­
wiec-Zryw. Specjalnej szkoły szermier 
czej w Polsce nie posiadamy. 

GŁOS 

,-···········································••111111••••1•w•••1111a11e1a•••llllllll•••lllAlll•••Y•• 

Co usłyszymy przez radio~ 

dmowy Zjazd ~a~czyc~ell wyc~owama W naszych szkołach różnie się 
fizy.cznego szk~l ~redmch,_ szkoł kształ jeszcze dzieje. Są jeszcze u nas szko­
cen~? nauczycieli ora~ instruktorów ły, w których traktowane jest ono w 
P<?w.iatowych. Celem zjazdu była re- praktyce wprost po macoszemu toteż 
w1zja ~oty.chczasowego systemu wy wczorajszy zjazd, noszacy charakter 
chow~ma f1zyczneg~ w naszych szk o- zjazdu wybitnie „roboc;ego", którego 
łach. 1 wprowadzenie do t~go s_rste- jednym z celów było zaplanowanie 
mu ewcntu~lnych ulepsze?, ktorych pracy na najbliższa przyszłość _ na· 
wzorem rn~ne .nam słuzyc struktura pewa nas otucha, że wszystkie niedo· 
w~cl.1o~?n~a fizycznego w szkołach riągni~cia w dotychczasowym syste· 
ra ziec ie · mie naszego wychowania .fizycznego 

Organ Łódzklei:o Komitetu I WoJe· 
wódzkleęo Komitetu PolskleJ Zjedno­

czonej Pa rtll Robotniczej 

kraju : ze św;ala". 18.15 Mikołaj 
Rimskij-Korsakow Kwintet. 

Red ar; u Je: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 

Te Ie f o" y: 
215-14 
218-23 
219-05 
254-25 

11.57 Sygnał czasu l Hejnał. 12.04 
DZIENNIK POŁUDNIOWY. 12.'!0 
PRZERWA. l3.i25 Program dn.ia. 
13.30 Muzyka obiadowa_ 14.00 .,Z 
życia Węgier''. 14.15 (Ł) Komunik'l­
ty. 14.20 (Ł) ,.O je:;'iennym k:szen:u 
pasz". 14.30 (Ł) Kwadrans muzy,d 
instrumentalnej. 14.45 '.Ł) Aktual­
ności łódzkie. 14.55 Audycja PCK 
dla chorych. 15.10 Audycja dla 
szkół popołudniowych. 15.33 Audy­
cja dla dzieci. 15.50 Muzyka roayw 
kowa. 16.00 DZIENNIK POPOŁUD­
NIOWY. 16.20 (Ł) Audycja Ligi Ko­
biet. 16.25 (Ł) Rozmowa z prof. dr. 
M. Stefanowsk:m. 16.35 (L) Kwa­
drans muzyk~ rozrywkowej. 16.óO 
{Ł) Przed mikrofonem młodzieżowi 
przodownicy pracy i racjonalizato­
rzy z PZPB Nr 1 i z Widzewsici~j 
F-ki Ma•s'Zyn „Wifama". 17.00 Kon­
cert poipularny. 17.45 „Z frontu bry­
gad „s. P.". 18.00 Audycja pt. „Z 

.18.40 „Wszechnica Radiowa" kurs I 
- wykład z cyklu: „Rozwój sp0łe­
czeństwa ludzkiego''. 19.00 „Z histo­
rii królów i p::ipicży". 19.15 „W ryt­
m:e tanecznvm". 20.00 DZIENNIK 
WIECZORNY. 20.40 Muzyka rozryw 
kowa. 21.00 Koncert symfon:czny !e­
misja Europejska) w wyk. Wielkiej 
Orkiestry Symfonicznej P. R. 22.00 
(Ł) „Człowiek" - fra~enty wspom 
nień Lidii Sejfulliny o Maksym;e 
Gork:m. 22.13 (Ł) Omów. progr. lok. 
na jutro. 22.15 Lekka muzyka orga­
nowa w wyk. Wł. Oćwiejd. 22.30 
„Czapajew" - I !raigm. powieści D. 
Furmanowa. 22.50 Muzyka. 23.00 O­
STATNIE WIADOMOSCI. 23.10 Pro 
gram na jutro. 23.15 - I aud. z cy­
klu: „Muzyka baletowa na przestrze 
ni w:eków". 24.00 Zakończenie audy 
cji i :ą y m n. 

Wychowanie fizyczne w szkole ra- w szkołach zostaną wkrótce zlikwido 
dzieckiej jest organicznie związane wane, a sam ten system zostanie pod 
z wszystkimi zadaniami jakie na nie dany rewizji i znacznie ulepszony. 

Kedalttor naczelny 
Zastępca r~d. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

wewn. 10 
Dział korespondentów robot-

niczych i chłopskich oraz re­
daktorów gazetek ściennych 219-ł2 

Tabelka łódzkiej kl. A 
Po niedz:elnych wynikach kl. A tabelka przyjęła wygląd następują­

cy: 
cier pkt. st. br. 

1. Concordia (Piotrków} 5 9:1 15:4 
2. Włókniarz (Zg:erz) 6 9:3 12:11 
3. Spójnia (Łódż) 5 8:2 16:8 
4. Kolejarz (Łódż) 6 7:5 14:13 
5. Związkowiec (Tomaszów) 6 · 7:5 10:9 
6. Związkowiec '.Łódź) 6 6:6 12:10 
7. ŁKS Włókn:arz l B (Łódź) 5 3:7 7:12 
8. Emjeden (ZychlinJ 6 3:9 10:20 
9. Kolejarz (Koluszki) 5 2:8 8:12 

10. Boruta (Zgierz) 4 0:8 8:13 

Dział mutacji 223-29 
Dział miejski 1 aporto~ 254-21 

C-zlal ekonomiczny 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

Redakcja nocna 

wewn. I I u 
- 2181 

!16-19 
25ł·21 

wewn.• 
172-U 

Ko I porta ł. 
Łódt, Piotrkowska 70, tel.~22-22 
Administracja 260-42 
C..zlal ogłoszeń: Łódt, Piotrkowska 55 

tel. 111-so t llł-76 

Wydawca RSW „Prasa". 
Adr. Red.: Łódź, Piotrkowska 16, Ili p. 
Druk.: Zakł. Graficzne RS\V „Prasa" 

Łódź, ut. żwirki n, tel. 206-łZ. 

D-07301 -.•••••••••••••••••a••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ·••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ••••••••••••••••••„•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

W. Ażaiew 291 

Daleko od Moskwy 
- Tam teraz wsizystko w porządku. Poza tym mam od­

powiedniego zastępcę - odpowiedziała Olga i lekko zmie 
szana, dodała: - Ale chorych nie ma już na wyspie. Co 
się zaś tyczy nieznanej choroby .• , 

Batmanow przerwał: 
- Proszę jechać na wyspę i pomóc Rogowowi w roz­

poznaniu tej tajemniczej choroby. Daję wam dwa tygod-
nie czasu. · 
Ażeby nie usłyszeć jej odmownej odpowiedzi, Batma­

now szybko odszedł myśląc: „Takie jest życie: i pogrzeb, 
i ślub - wszystko razem!" 

Gdy Rogow został sam z Olgą, zażądał, . aby natych~ 
miast pojechała IZ nim na wyspę 'l'ajsin. Schwycił ją za 
rękę i pociągnął za sobą: 

- Czeka ra nas barża „Perła", Musimy tam być jesz­
cze ·przed świtem. 

- Zwariowan. · człowiek;.:, !:'." ja będę robiła na twojej 
wyspie? - śmiała się za.żenowana i onieśmielana Olga. 
- Nie ~)o jadę ,,Perlą!'. 

- Pojedziesz. Skoro Batmanow powiedział, to ju~ się 
nie wykrt>.cisrz_ Jest on dla mnie nai" vżs7.v1Yl r.11iorvte1eu1. 

Nie sprzeciwiaj się. Będziesz mieszkać w fanzie, spać na 
skórach niedźwiedzich. jeść łososie, pić źródlaną wodę, 
słuchać śpiewu leśnych kanarków i lPczyć tajemniczą cho 
robę serca księcia tajsińskiego. 

Inżynierowie z Tanią odlecieli do Nowińska. Rogow 
z Olgą odpłynęli na wyspę, Batmanow iza§. na cały dzień 
zasiadł z Filimonowym w stacji pomp. OgMmny, o wiel­
kich oknach budynek, był prawie ukończony. Podłoga 
z płytek została już ułożona, malarze wymacj1.iwali 
wielkimi pędzlami, a Filimonow z pomocnikami zabrał się 
do montowania motorów i pomp. Szczegóły montażu nie 
budziły wątpliwości, tak, że Batmanow poweselał. Filimo 
now zyskał na 'humorze i prosił o pomoc w otrzymaniu 
kontrolujących przynządów. Fedosow nie mógł ich nigdzie 
dostać, tak że Wasyli Maksymowicz natychmiast wysłał 
telegram z pro~bą o dostarczenie przyrządów do Pisare­
wa w Rubieżańsku i Terechowa do Nowif1ska - pomię­
dzy nim bowiem, a młodym dyrektorem :stniala wzajem­
na pomoc. F ilimonow z:.idziwił Batmanowa wielką roz­
mownością i uporem. g-dyż izaczą.I po raz trzeci mówić 
o Sereginie. :Mechanik leżał· w łóżku, powracał do zdrowia 
i opracowywał cztery projekty przyśpieszenia montażu 
pomp, mające wielkie znaczenie praktyczne. 

- Czegoż więc chcesz? Mów otwarcie - powiedział 
Wasyli Maksymowicz. 

- Ażebyście wesrzli do niego. Blaga o to. Ma wam coś 
do powiedzenia. 

Batmanow udał sie do punktu lekarskiego, do pokoiku. 

w którym leźał Seregin. W białej opasce na głowie wyda· 
wał się jeszcze bal'dziej chudy i blady. Kreślił coś na le­
żącej przed nim niewielkiej desce. Seregin ujrzawszy n~ 
czelnika budowy. zerwał się, deska upadła na podłogę. 

- Nie denerwujcie się. Proszę leżeć spokojnie - po· 
wiedział Wasyli Maksymowicz, siadł przy stoliku i zapa­
lił papierosa. 

· Seregin posłusrnie położył się, zebrał siły i zaczął w 
podnieceniu, chaotycznie opowiadać, jak niby upiór prze­
szłości zjawił się w jego życiu Ko,ndrin i zamącił jego pra 
cowite, spokojne dni. Należało od razu zdemaskować Kon 
drina, opowiedzieć o swych podejrzeniach, ale obawiał 
się to uczynić. 

- Myślałem. że uda mi się pozostać na boku: nie rusz 
mnie, a ja nie ruszę ciebie. Jednakże nie wolno było tak 
postępować: Bojąc się go zdemas~ować - rozzuchwali­
łem go. W ten sposób jego złe uczynki kładą plamę rów­
nież i na. mnie. 

Sercgin bardzo się zdenerwował, czerwone wypieki u­
kazały się na jego twarzy. 

- Obecnie stracą do mnie zaufanie i to jest moja wła­
sna wina; kiedy opowiadałem 0 Kondrinie - nie chcieli 
mi uwierzyć, przypuszczali, że postradałPm :r;:ozum. Pro­
szę zrozumieć, że każdej chwili można się od niego spo­
dziewać wszelkich podłości. Jest to bardzo niebezpieczny 
ptaszek. Obawiam sie '> stacje nornn. nie napróżno zginę­
ły moie wvkresy. 

<D. c. n.) • . 


